wł kor.). 


o złagodzenie przepisów świce- 


Redskcja: Zawadzka 1. -— Adnloi- 
stracja: Plotrkowska 11, — Teleto- 
uy: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 -gr., 


na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszetie do domu 40 zr. 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok V, Ne 243, 


Miłe obietnice na przyszłość. 


Warszawa, 20 września. (0dlna korzyść kolejarzy. Poza tem|szkolne oraz obniżenie zasad- 


eleracja zjednoczenia 
kolejarzy polskich. 
Delegacja ta prosiła ministra 


Wczoraj u ministra |minister 
komunikacji Kühna zgłosiła się|wvższenie zwrotu za opłaty bowych. 


WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA LOTNICZA POD DĘBLINEM. 


Łódź, Piątek 20 wrześkia 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamywy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwanła pracy 10 groszy; naj- 


tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagrawiczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó- 
włonem miejscu 50 proc, 3-koloro- 
we 100 proc, droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 


nen e Ka rz 


DELEGACIA KOLEJARZY U MINISTRA KONNA TWÓRCA REZERW ZBOŻOWYCH 


ustępuje ze swego stanowiska. 


Warszawa, 20 września. (Od 


Kühn przyrzekł pod-|niczych opłat od mieszkań służ-|wł. kor.). Dotychczasowy kie- | 


rownik polityki aprowizacyjnej 


|rządu, twórca 
osławionych rezerw zbożo- 
wych 


I Stanisław Szwalbe' ma wkrót: 
ce ustąpić ze swego stanowis= 
ka naczelnika wydziału apros 
wizacyjnego w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. lstąpie 
nie naczelnika Szwalbego sfery 
rolnicze 


powitają z ulga. 


żo wydanej pragmatyki służbo- 
wej oraz w innych sprawach 
zawodowych. Minister Kiihn za Í B 
pewnił delegatów, że ukaże stý 
wkrótce 
NA SPADOCHRONIE. 


nowela do pragmatyki 
Dwa samoloty strzaskane podczas zderzenia w powietrzu. 


W płaceniu 8.87. | Puławy, 20 września. (Od wł.|serwując eskadrę myśliwską |którą znaleziono później na dru 


Mylężona , prata” 


włamywaczy. 
Wielka kradzież 
w Piotrkowie. 


DOLAR w ŁODZI. 


Prywatnie dolar w żądaniu 
88. 


Są strzaskane. 


ŝiċjszym kupowały około go 
dziny l2-ej efekty po kursh 
8.85, 


Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 
Banki dewizowe w dniu dz! 


Sielanka wśród drapaczy nieba. 


samoloty 
zderzyły się w powietrzu, 
zawadzając o siebie skrzydła- 
mi. Wieśniacy na ten widok 
struchleli z przerażenia. Samo- 
loty z błyskawiczną szybkością 
poczęły 
opadać w dół. 
Jednocześnie z ziemi zauważo- 
no, iż z rozbitych maszyn jakby 
na komendę jednocześnie odłą- 
czyły się 
dwa małe punkciki, 
które poczęły również spadać 


jednakże nie z tak gwałtowną | 


szybkością. jak aparaty. 

Jak się okazało byli to dwaj 
lotnicy przyczepieni 

do spadochronów. 

Lądowanie pilotów odbywało 
się pomyślnie. 

Dopiero po  wviądowaniu 
stwierdzono, że starszy sier- 


kor.).,W czasie manewrów lot- |złożoną z trzech aparatów zau-|cim brzegu Wieprza. Oba sa- 
|niczych pod Dęblinem zaszedł |ważyli w pewnej chwili, iż dwa |moloty 
|wczoraj 

tragiczny wypadek 
w pobliżu brzegów Wieprza. — 
Mieszkańcy wsi Niebrzegi ob- 


Trupa porucznika odwieziono 
Id Puław. 


` Admirał Sir Charles Madden 
dowódca floty angielskiej, 


Admirał Henry A, Wiley 
dowódca iloty amerykańskiej. 


Łódź, 20 września, : Ubiegłej 
nocy niewykryci dotąd spraw» 
cy dokonali zuchwałego włamą 
nia do 
sklepu kooperatywy „Praca“ 
w «Piotrkowie przy ul. Słowaca 
kiego 36. , Włamywacze poprze 
cinali sztaby żelazne podtrzymu 
jące drzwi i tą drogą: wtargnęli 
do wnętrza składu z którega 
skradli rozmaite rzeczy warto 
ści przeszło 

10.000 złotych, 

Wszczęty przez policję na 
tychmiastowy pościg nie dał rex 
zultatu, 

Włamywacze wraz z łupem 
zbiegli w kierunku Łodzi. 


Popieraimy 
budowę szpitala 


0. 0.Bonifratrów . 


w Chomach. 


Po zawarciu kompromisu między Anglią i Ameryką w 
sprawie ograniczenia zbrojeń morskich, -oba te państwa po- 
dzielą się panowaniem nad morzami świata, . (h) 


żant Wacław Henczkowski z 1 
puiku lotniczego wyszedł bez 
szwanku, natomiast drugi spa- 
dochron spadł 
z tułowiem ludzkićem bez głowy 
Okazało się, że drugi pilot po 
rucznik Stanisław Grzybowski 
również z 1 pułku nie wysko-| 
czył z aparatu, lecz siłą uderze. | 
na 
został wyrzucony z siodełka 
przyczem linka „statecznika“ 
obcięła mu głowę, 


Lot „Zeppelina, 


m a m 


B. gubernator stanu nowojorskiego i kandydat na prez denta 
Stanów Zjednoczonych Al. Smith zbudował sobie na dachu dra 
Jpacza chmur willę, w której spędził letnie wywczasy. (h) ni zdrajcy Polski, należący do t. 
zw. „delegacji polskiej“ 
Łańcuckiego, 
po odwiedzeniu Rosji środkowej 
znajdują się obecnie na pograni- 
czu Polski. Część delegacji, z 
Bemem na czele, bierze udział 
w manewrach armji. czerwonej 
na Białorusi, inna część, z udzia 


Noroszyłow kierować będzie A 2 


i e atakiem na Smoleńsk. niu sowieckiego Wołynia, przy: 


i j i i . Polska lu- 
Bobrujsk, 20 września. (Tel.|kie cofają się w kierunku na była do Proskurowa. Pol: i 
Iwt). Główna część manewrów |Smoleńsk, gdzie stoczona ma ność Ukrainy poród przyj- 
armji czerwonej rozgrywa się |być decydująca bitwa. W. Smo- |muje ich chłodno, Jak zdradza- 8 3 
Imiędzy Bobrujskiem a Smolen- jleńsku oczekiwany jest ją pisma sowieckie, mowy Łań- s 
5 Iskiem. Po szeregu starć w oko- Woroszyłow, cuckiego w Marchlewku i Pros- Sterowiec „Graf Zeppelin” wyleciał na spotkanie parowca „New York , na które 
licy Bobrujska eskadra nieprzy |który osobiście ma kierować |kurowie przerywane były przez wraca z Ameryki dr. Eckener, konstruktor i kierowca okrętu powietrznego, 
Jacielska dokonała , kontratakiem wojsk  czerwo- |słuchaczów 
| ataku na miasto, * ych. „_ mało pochlebnemi - z i à E d a d a: 
Moskwa, 20.9, Komunistycz- dla jego działalności uwagami, Przywódcy niemieckich zamachów w ro. ze o więzienia. 


Manewry sowieckie na polskiem 
pograniczu. 


go pokładzie i 
(w) 


[wobec czego oddziały sowiec- 


Belgia również opuszcza Nadrenję 4. NE i- gaj- 4/ s a 


Odjazd wojsk belgijskich z odcinka Nadrenji, okupowanego do tychczas przez Belgję. 


Cała organizacja, która mia: | 
ła zamiar obalić w Niemczech |regu 
republikę i celem zastraszenia 

(BN 2773 3 i 


przeciwników dokonała sze- 
zamachów bombowych, 
znajduje się pod kluczem. U gó- 
. ry widzimy przywódców zama.: 


|chowców: Od prawej 1) b. kapi! 
tan policji Nickels, 2) agronom 
Vick, 3) porucznik Weschke, (h) 


Str, 2 


a 


WBU 


Tajemnica siedzącego trupa wyjaśniona. 


Nagty zgon brala byłe 


Łódź, 20. 9, W dniu wczoraj 
szym „Echo“ podało wiado- 
mość o znalezieniu trupa na łą 
kach wsi Stare Gadki, -gminy 
(iospodarz, pod Pabjanicami. 
Nazwiska nieznajomego, z po- 
wodu braku jakichkolwiek do 
wodów, nie można było usta- 
lié. Mimo to wszakże policji po 
wiatowej udało się w krótkim 
stosunkowo czasie tajemnicę 
trupa 

wyjaśnić. 

Brak jakichkolwiek uszko- 
dzeń cielesnych przemawiał ra 
czej za samobójstwem, aniżeli 
za przestępstwemi, jak począt- 
kowo mniemano. Możliwość 
pierwszą potwierdziła sekcia 
lekarska zwłok, która ustaliła 
nagły zgon nieznajomego wsku 
tek 

anewryzmu serca, 

Podany przez wczorajsze 
„Echo dokładny. rysopis” nie- 
znajomego przyczynił się do 
ustalenia nazwiska; zmarłym 


Zdarzenia iwypadk. 
ubiegłej doby. 


(—) Anglia wystosowała notę 
do Iraku, w której wyraża go- 
towość zrzeczenia się mandatu 
nad Irakiem i poprzeć sprawę 
przyjęcia tego państwa do Ligi 
Narodów. 

(—) Wczoraj spłonęła znacz- 
na część miasteczka Gorzkowi- 


ce pod Piotrkowem. Wieczo- 
rem ogień ugaszóno. Spłonęło |. 
doszczętnie 35 domów  miesz-|*”' 


kalnych. - 100 rodzin pozostało 
beż dachu nad głową. Z Piotr- 
kowa przysłano dwie kompanie 
25 pp. w celu ochrony uratowa- 
nych resztek mienia przed spłon 
drowaniem przez mętvy. 

(—) Wiceprezes Banku Pol- 
skiego dr. Młynarski ustąpił 
wczoraj ze swego stanowiska 
po pięciołetniem urzędowaniu. 

(—) W małej restauracyjce 
przy ułłćv. Wschódhiej, należa- 
cej do lcka Leipzigćra: zostało 
dokonane wczoraj morderstwo. 

Banda złodziejska „Dardane- 
le" ma w tej knajpie swoją cen- 
tralę. Znany opryszek Mena- 
chem  Bórństein, zamieszkały 
przy ulicy Sienkiewicza 15, a 
zwany „Slepym Maksem“ z po- 
wodu kłótni o podział łupu 
wszczął bójkę z drugim człon- 
kiem bandy Srulem Kałmenem 
Bajbermanem, zamieszkałym 
przy tllcy Wschodniej 12. Pod- 
czas bójki Bornstein wydobył 
rewolwer i zastrzelił Bajberma 
na, Sprawcę mordu aresztowa- 
no, 

(—) Wczoraj odbyło się ze- 
branie robotników sezonowych 
na którem uchwalono rezolucję 
wzywającą magistrat do zatrud 
nienia robotników sezonowych 
przed zimą przez 6 dni w tygo» 
dniu i wydania 10 — 20 korcy 
węgla na zimę. 

—) Sprawcy napadu rabun- 
kowego na inkasenta Łódzkie- 
go Towarzystwa Handlowego, 
Pinkusa Rubinsteina PE ulicy 
Konstantynowskiej 42 Rozen- 
berg i Rozenblum zostali wczo- 
raj skazani na 12 i 10 lat wiezie 
nia. 


lcelem przeprowadzenia 


pod Łodzią. 


okazał się administrator mająt 


ku Gołygów., gminy Kruszów, 


w powiecie łódzkim, p. Romo-| przeprowadzonem 
Ilwydano rodzinie. 


cki, 


brat 


b. ministra komunikacji. 
Zwłoki 


śledztwie 


p. Romockiego po kow skiego Sądu 


H o~ 


Listwy od trumien 


a ministra Romorkiego, amami trans entón Komunistytznyth. 


Dwaj czeladnicy przed sądem. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Na ławie oskarżonych piotr- 
Okręgowego 
zasiedli wczoraj dwaj młodocia 
ni, bo zaledwie 23 lat liczący 


przestępcy, oskarżeni o 
działalność wywrotową. 
Działo się to niepogodnej no- 

cy kwietniowej w Radomsku — 

Przechodzący porą nocną ulicą 


Zupełny krach obecnego systemu rządów na Litwie. 


Sensacyjne szczegóły dymisji Waldemarasa 


Dramatyczny przebieg przesilenia. 


Kowno, 
rządu Waldemarasa odbyła się 
wśród 

dramatycznych okoliczności. 

Po wczorajszych całodnio- 
wych obradach rady zabineto- 
wej. na której postanowiono 
przystąpić do rekonstrukcji gá- 
binetu, prezydent Smetona zwo 
łał znów posiedzenie gabinetu, 
zmian 
w rządzie. 


Na naradzie rozpętała się istna 


burza 
przeciw Waldemarasowi Nis- 
ma! wszyscy ministrowie Wy- 


stapili z druzgocącemi mowawmi 
przeciw rolityce wewnętrzyc!) 
zagranicznej i gospodarczej 
Waldemarasa, obrazując w do- 


sadnych słowach  raptowny 
krach tej polityki na wszyst- 
kich frontach. 


Szczewólnie ostro krytykowa 
no taktykę Waldemarasa w (ie 
wig, wskazując na 
zupełne odosobnienie Litwy, 
którą megalomańskie występy 
Waldemarasa wydały na po- 
śmiewisko świata, 

Zkolei podnoszono fatalne 
skutki niemiecko - litewskiego 
traktatu handlowego, który za 
mienił Litwę 

w kolonię niemiecka 
i spowodował rulnę gospodar- 
cza kraju. Równocześnie wska- 


zywano ra. katastrofalne następ. 
kiej, odci 


stwa polityki A 

nającej Litwę pd V 

łującej 

drożyznę sprowadzanych z Pol 
ski towarów. 

Najostrzej wystąpił przeciw 
Waldemarasowi minister spraw 
wewnętrznych Mustejkis, który 
krytykował system: prowóka- 
cyj. stosowanych stale przez a- 
gentów Waldemarasa, Sprawą, 
w. której system ten uległ naj- 
iaskrawszej kompromitacji. by- 
ło ostatnie aresztowanie Plecz- 
kajtisą w Niemczech. 

Minister Mustelkis przyto- 
czył dowody, że aresztowanie 
Pleczkajtisa było prowokacją, 
zorganizowana za wiedza I 

przy udzlale Waldemarasa. 

Jak się okazało na miejscu a- 
resztowaria Pleczkajtisa znale- 
ziono czapki strażników pogra- 
Z WERE a R | 


ai Ya s. 


(—) Wczoraj odbyła się w 
warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym druga rozprawa w pro- 
cesie przeciw Józefowi Wójc'- 
kowi, oskarżonemu o usiłowa- 
nie zabójstwa oficerów. Prze- 
słuchano żonę oskarżonego i 
sąsiadów. 


20 września. Dymisja |niczńych litewskich ze strażni- 


cy Wero. 
Nie brak również śladów, że 
w aferze Pleczkaitisa ` współ- 


|działały wyższe organy litew- 


skiej policji politycznej. Mustej- 
kis oświadczył, że jeśli sprawa 
ta będzie sądzona przez sąd nie 
miecki, 

Litwa będzie skompromitowana 
w oczach całego świata. 

— Jeżeli Waldemaras pozo- 
stanie nadal na częle rządu — 
zakończy? Mustejkis == wywo- 
ła to katastrofę Litwy. 

W odpowiedzi na ataki mini- 
strów  Waldemaras. wygłosił 
długą mowę, w której oświad- 
czył. że iezo ustąpienie wywo- 
łałoby silny wstrząs na Litwie, 
z czego, jego zdaniem, niewąt- 
pliwie 

skorzystałaby Polska? 

Zasłaniając się tym argumen- 
tem, Waldemaras oświadczył, 
że o ustąpieniu jego nie może 
być mowy. 

Wobec oporu Waldemarńsa 
zdecydowano, iż rekonstrukcja 


|gabinetu obejmie tylko tekę mi 
nistra spraw wewnętrznych. 
Min. Musteikis miał być miano 
wany ministrem obrony krajo- 
wej, którą to tekę piastował od 
czasu dymisji gen. Dankautasa 
sam Waldemaras. 

Odpowiedni dekret; 
podpisany przez prezyd. Sme- 
tong, 
przesłano, celem opublikowa- 
nia do urzędowej agencit telc- 

graficznej „Elta'. 

Na wieść o takiej -rekon- 
strukcjj " gabinetu, oddziały 
szaulisów i „Żelaznego Wilka“ 
pozostające pod wpływem Mu 
steikisa, zaczęły przygotowy- 
wać demonstrację 

przeciw Waldemarasowi. 

Zawiadomiony o tem prezy 
dent Smetona wycofał pośpie- 


szńnie podpisany już dekret í 
zwołał ponownie posiedzenie 
rady gabinetowej, na którem 


zażądał od Waldemarasa 

natychmiastowego  ustąnienia. 
Po dłuższej dyskusji Walde 

maras, atakowany przęz 


Tragiczne zakończenie jazdy próbnej. 


Smierć strażaka 


pod samochodem pożarnym. 


Kraków, 26 września, « (i 


wł. kor. S$trażoghilowa w Wie Klich obraż 


liczce urządziła 
próbną . jazdę 
nowym samochodem pożarnym 
Podczas jazdy auto wpadło do 
rowu i 
rozbiło się. 


alożnali cięż- 
"ctelesnych. Jeden 

z nich Jan Wojtowicz 
zmarł na miejscu, 
Inny strażak -Rómán Grzy- 
wacz znajduje się.w agonii. — 
Nowe auto zostało zupełnie znt- 

SZCZONE. 


Tragedja w zagrodzie wieśniaczej. 


lona zastrzelona przej męża. 


Z Lublina donoszą: 

40-letni Józef Bańka, gospó 
darz we wsi Ruda, pow. Ja- 
nów Lubelski, 

zabił wczoraj 

swą 23-letnią żonę Leokadię. 
oddając do niej 6 strzałów z rę 
wolweru. 

Bańkowa utrzymywała od 
dłuższego czasu stosunki z 25- 
letnim Stefanem Olsztą, który 


Felczerom wolno nabywać eter 


do szczepień 
Z Warszawy donoszą: 


przed, kilku laty starał „się o jej 
rękę, lecz 
z powodu ubóstwa 

zestał przez jej; rodziców od- 
rzucony. 

Bańka śledził żonę oddawna 
i dopiero wczoraj udało mu 
się przychwycić ją na gorą- 
cym uczynku. 

Sprawca zbrodni 

zbiegł. 


1 zastrzyków. 


polecił wojewodom pouczyć za: 


Min. spraw wewnętrznych |rządzających aptekami, że odma 


Rywalizacja Królewca z Warszawą. 


Na międzynarodowych kon- 
ole 


ch toczy się 
i a Niemca- 


ferencjach k 
walka między 
mi e tranzyt kolejowy do Rosji. 


T. zw, „Północny Express" 


skierowan 
Kowna, 


użytku widoczny na zdjęciu mo 


przez Królewiec do|numentalny dworzec 
oskwy i Leningradu |gv Królewcu, który ma być da 
robi dużą konkurencję pociągo* |szem ogniwem w tej walce o do- 
wi tranzytowemu przez Warsza |godne połączenia 
wę. Niemcy oddali obecnie do |cyjne, 


(w) 


kolatom 


komunika- 


wianie felczerom sprzedawania 
eteru — na co się jeozerzy 
skarżą — 

sprzeczne jest z ustawą 
z dnia 1 lipca 1921 roku. 

Na mocy tej ustawy felczerzy 
są uprawnieni do przeprowadze 
nia niektórych 

szczepień ochronnych, 
oraz stosowania zastrzyków pod 
skórnych, do czego potrze ny 
jest eter. Felczerzy mają wiec 
prawo nabywać eter 
na pisemne zapotrzebowanie. 


Poszukuje się 


iotznicy kolejowej 


ze składami 


zaraz lub od 1-go października 
Zgłaszać się Nr. tel. 59-13. 
Od godz. 8 do 21-ej 


MARJA KĘSIAKOWA, ul. Ogrodowa 
nr. 28, sień 11, zgubiła 3 weksle, 2 po 
200 zł. in blanco z wystaw. Ignacy 
i Marjanna małż. Jesionowskich I zł. 
100 — wyst. Piotr Kęsiak, Weksle 1i- 
nieważnia się. ET 


wszystkich: kolegów z gabine- 


tu, zdecydował się ostatecznie 
złożyć urząd. 
Kowno, 20. 9. Prezydent 


Smetona powierzył misię two 
rzenia nowego gabinetu dótych 
czasowemu ministrowi skarbu 


Józefowi Tubialisowi. 
Min. Tubialis jest obecnie 
chory 


i bawi na kuracji 

w jednem ze zdrojowisk w 
Czechosłowacji. Natychmiast 
po dymisji Waldemarasa wy- 
słano do Tubialisa telegram, 
wzywający £o do powrotu do 
Kowna. 

Tubialis jest jednym z nat- 
wybitniejszych ekonomistów li 
tewskich. 


Od r. 1920 do 1926 byl pre 
zesem centralnej organizacji 
rolniczej. Po przewrocie grud- 


niowym w r. 1926 otrzymał to- 
ke ministra skarbu. którą pia- 
stował aż do dnia dzisiejszego. 
Na tem stanowisku dawał nie- 
raz wyraz pozlądowi, że poli- 
tvka Waldemarasa wobec Pol 
Ski 
jest zgubna 

dla życia *' gospodarczego I.!- 
twy. 

Tubialisa łączą bliskie sto- 
sunki z prezydentem Smetoną. 
gdyż Żony obwtych polityków 
są rodzonemł siostrami, 

„„Kowaąy 20x9:+Dvmisja Wal. 
Aema rasg ywtywata ta 
bitżyleskhsd uinnzobor 

niebywałą sensację. 

Uchodzi”ża: pewne. że pre 
mier Tubialis mie powoła do 
swego. gabinetu 'Waldemarasa 
w żadnym charakterze. 
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ew. calej: , 
i VT wysłuchaniu stron, 


św. Rozalii policjant zauważył 
zawieszony na przewodach €* 
lektrycznych sztandar czerwoó* 
ny z napisem o treści anty pań 
stwowej. 

lei samej nocy identyczfy 
sztandar, tylko z innym napi 
sem znaleziono na ulicy Rolnej: 

W dochodzeniu okazało się 
że 

obydwa sztandary, 


identyczne w wykonaniu, przy 
bite były do listew, uży wanych 4 
przy produkcji trumien, rów 


nież gwoździe i farba wskazy? 
waty prawdopodobieństwo wy 
konania tych sztandarów w pra 
cowni trumien. Podczas rewiz 
przeprowadzonej w zakładzie 
trumien Broszkiewicza znalezło 
no drut, gwoździe i listwy dor 
kładnie takie same. jakich uży* 
to do wykonania sztandarów: 

W pracowni tej zatrudniony 
by? czeladnik Jan Dolniak. któe 
rv od dłuższewo czasu zajmo* 
wał się działalnością polityczną 
będąc w'e=nrezesem miejsco- 
wej P. P. S. lewicy, — Dolniak 
przebywał stale w 
wie Stanisława Krawczyka, któ 
ry I kwietnia r. b. powrócił do 
piero do Radomska z więzienia, 
gdzie odsiadywał 

2 letnią karę 

zą działalność komunistyczną. 

Krytycznej nocy oskarżenł 
widziani byli na ulicach. gdzie 
znaleziono później transparęnty 
Wobec powyższego Dolniak © 
Krawczyk 

zostali aresztowani. 

Dolniak w śledztwie wstęp: 
nom przyznał się, żę należy dd 
. P-P.. znalezione przez poli 
S sztandary wykonał z Kraw= 
cpvetom i razem je rozwiesili: 
Na dostarczonem mu w policji. 
płótni e wvymalował identyczne 
napisy, które bler?v kaligraf u- 
znał za pisane tą samą ręką, ca 
I na sztandarze. 

Zeznanie swe oskarżeni na sa 
li sądowej zmienili nie przyznae 
jac sie absolutnie do niczego. 
uBordługłin przewodzie sado: 
sąd 
wydał wyrok skazujacy 
Dolniaka i Stanisława Krawczy 
ka. każdego no 2 lata ciężkiego 


więzienia z zaliczeniem aresztu | 
od kwietnia oraz na zapłacenie | 


kosztów sądowych. 


Godziny nadliczbowe 
w instytucjach prywatnych. 


Donoszą nam, że w wielu|l nie otrzymują za to żadnego | 


bankach prywatnych towarzy 
stwach ubęzpieczi w biuracn 
handlowych nie «jest przestrze 
gana ustawa 
o godzinach pracy 
Niejednokratnie pracowni- 
cy, przetrzymywani są po dwie 
godziny, ponad. normy. zmusza 
mi są do przychodzenia 
- wieczorami 


Warszawa 20. 9, (Od wł. k.)ltak 


Wczoraj podczas przedstawie 
nia sztuki „Proces Mary Dou- 
gan“ w scenia I-go aktu arty 
sta Warnecki rzucił w stronę 
kolegi Władysława Lenczew- 
skiego sztyletem 


wynagrodzenia albo też niż: 
sze od wyńagrodzenia w godzi 
nach biurowych. 

Niestety, Inspektorzy pra- 
cy przeciążeni niewątpliwie 
pracą w 
mi między robotnikami 
brykantami, 
ją się 


a fa- 
zbyt mało zaimu- 
stosunkami w biurach 


prywatnych, 


Artysta Warnęcki zrani Sziietom 


artystę Lenczewskiego. 
Nieszczęśliwy wypadek na scenie, 


nieszczęśliwie iż ostrze 
przebito skórę nad skronią utf 
leńtowanego artysty. 
P. Lenczewski dograł do 
końca, lecz ze sceny został 
wyprowadzony. 
przez kolegów. 


Jeszcze jedna maszyna 
dymić będzie na ul. Piotrkowskiej. 


Dzisiejsza Iusracja robót asfaltowyth. 


Łódź, dnia 20.9, W dniu 
dzisiejszym o godz, 10 rano do- 
konano lustracji 

robót, asfaltowych 
na ulicy Piotrkowskiej. 

W lustracji brał udział wice- 
wojewoda dr. Rożniecki, staro- 
sta grodzki zo wiz, pi 
zydent m, Ł Zlemięcki, 
mendant policji łódzkiej do: 
Niedzielski, ławnik Izdebski dyr 
Ring oraz dyrektor Towarzy- 
stwa Asfaltowego Kąsinowski, 

Jak ustalono, roboty na ul. 
Piotrkowskiej posuwają się w 
szybkiem tempie naprzód i wo- 
bec tego już w n bliższym cza 
sie część ulicy Ei dy bedzie 

do użytku ludności, 
" Chcąc jeszcze bardziej przy- 


śpieszyć roboty asfaltowe — dy 
rekcja Towarzystwa Asfaltowe- 
go sprowadza jeszcze jedną ma* 
szynę. 

Jak widać, niewiele 
dzieli nas od 


ezasu 
tej upraśnionej 


chwili, kiedy po lustrzanej tafli 


ul, Piotrkowskiej mknąć będą s? 
mochody 

1 podskoków, 
a z chodników znikną góry gru: | 


zów, (x) 
POKÓJ umeblowany, obszerny 
wszełkiemi wygodami w mieszka ($P 


towarzyste | 
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Wielką sensację wywołało w 
elgradzie wykrycie przez zna 
lego działacza Dzuricza istnie- 


Mła. t. į. takiego pisma, które u- 
żywają wyłącznie kobiety 
W korespondencji z kobietami. 


Meje już od kilku stuleci na te- 
renie Żośni Hercegowiny 
Wśród mahometanek. Uczenie 
ię tego pisma odbywa się dzie 
lzicznie, ti, każda matka uwa- 
ża za swój święty obowiązek 
auczyć tego pisma swą córkę 
Ww tajemnicy. odebrawszy po- 
brzednio od niej przysięzę, że 
Mizdy nie zdradzi tego pisma 


żadnemu mężczyźnie. 
Pismo to jest zupełnie odręb- 
e i niema żadnego podobień- 


twa z abecadłem  łacińskiem, 
„asbuką* słowiańską, ani z pi 
smem tureckiem. 


Ciekawe są okoliczności, w 
ko pisma. Oto, jak ogłasza w 
piśmie belzradzkiem „Polityka“ 
wspomniany działacz Dzuricz 
po zakończeniu wojny Śświato- 


fowiny w skład Jugosławii, zO- 
stał zamianowany naczelnikiem 
pewnego okręgu. znanego z nie 
istających napadów 


band rozbójniczych. 


Pewnego razu przy rewizji 
w norze bandyckiej Dzuricz 
znalazł jakiś list. napisany w zu 
pełnie nieznanem piśmie. Po- 
czątkowo przypuszczał. że jest 
ło szyfr służący do wymiany ko 
respondenrij pomiędzy człoń- 
ków bandy. Wszelkie wysiłki 
celem przeczytania tego listu, 
bozostały jednak bezskuteczne. 
lie pomogło zaproszenie zna- 
nych filologów języków sło- 
wiańskich i tureckich. Dopiero 
IDO pewnym czasie Duricz 
stwierdził, że list ten napisała 
bewna panna 
do swej siostry, 


JE : - 
| Ząwezwano. ją do urzędu, 


gdzie jednak kategorycznie od- 
a Mówita wszelkich wyjaśnień.-— 
Ojciec jej oświadczył, że pismo 


ło znane jest wyłącznie kobie- 
łom. 

Niema jednak reguł bez wy- 
latku; Po kilku latach Dzuricz | 
wvkrvł 2 męźczvzn, którzy oś- 
w'adczvli, że potrafili wyłudzić 
bd swvch sióstr tajemnicę tego 
p'sma. — Celem sprawdzenia 
brawdziwości ich oświadczenia 

ano każdemu z nich z osobna 


en list i w drodze porównania 
stwierdzono identyczność tek- 
tu w tłumaczeniu obu męż- 
czyzn. Przy dalszych badaniach 
wyjaśniło się. że jeszcze za cza 
sów t. zw. wojny kosowskiej 
Disma tego używali tubylcy za- 
mieszkali na terenie Bośni i Her 
Kegowiny. Z biegiem czasu za- 
tiechano używania tego 

pisma w szkołach 
| w życiu codziennem. Jedynie 
kobiety zachowały znawstwo 
lego pisma, używając go w ha- 
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F Przekład autoryzowany Janiny 
36) Sujkowskiej, 
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— Na Boga! — wykrzyknął 
Wardrop. — Magazyn! Że też 
hi to nie przyszło do głowy! 

oznał widocznej ulgi. f 

— Idzie tylko o to, ilu ludzi 
wiedziało o jego bytności w klu- 

ie į który z nich nienawidził go 

lo tego stopnia, żeby się nie cof 
ląć przed zabójstwem, 
ni — Clarkson wiedział — rzekł 
5 Wardrop — ale on tego nie zro- 
„ bit, 
a= Dlaczego? 

— Bo to właśnie on przy- 
zedł pod drzwi pokoju Flemin- 
k w chwili, gdy my dwaj I dete- 
tyw oglądaliśmy ciało, Chciał 
ale nie o- 


od- 


u 
ej 
ji 
“Me z nim zobaczyć, 
lrzymawszy odpowiedzi, 
n lzedł. 
„Wyjąłem z kieszeni notes, a 
n. Maia świstek papieru, jaki 
zMałgorzata znalazła przypięty 
a lzpilką do poduszki w sypialni 
|. JJCa. 
» — Czy pan wie, co to zna- 
! lzy? — zapytałem, patrząc mu 
„F twarz, — Znaleziono tę kart- 
ę w pokoju Fleminga w dwa 
j bo jego zamknięciu, Taka 


Mia wyłącznie kobiecego abeca- | 


Okazuje się. że pismo to ist- | 


tórych nastąpiło wykrycie te- | 


wej i włączeniu Bośni i Herce-| 


| = E e ena Á 


Dirona tajemnic przed meja 


Abecadło kobiet. 


jremach i wogóle przy sposob- 
[ności korespondowania z kobie 
tami, celem obrony swych ta- 


Patronat nad polską młodzie 
żą rzemieślniczą j przemysłową 
wydał pracę instytutu psycho: 
technicznego 
„Młodzież szkół zawodowych w 
świetle badań psychotechnicz- 

nych", 
Praca ta nablera zwiększonej 
aktualności, gdy młodzież stanę- 
|ła przed zagadnieniem 
wyboru zawodu, 

Celem badań psychotechnicz 
nych jest stwierdzenie, czy dana 
jednostka posiada odpowiednie 
uzdolnienie do zawodu, jaki so- 
bie obiera, i — przypuszczalnie 
— wskazanie właściwego. Przez 
„uzdolnienie* rozumie się pe- 
wne 

cechy psychologiczne 
oraz dyspozycje psychiczne. 

Badania lekarskie i pomiary 
antropometryczne idą równole- 
gle z badaniem tych cen i dyspo 
zycyj i na zasadzie wyników 
wszystkich tych badań oceniły 
zarówno sfery przemysłowe, jak 
oświatowe, 

W roku szkolnym 1927-28 
wskutek porozumienia się De- 
partamentu szkolnictwa zawo: 
dowego Min, Oświaty z zarzą- 
dem 
Instytutu psychotechnicznego, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
nai skierowało do ba- 
dañ. psychotechnicznych. ucz- 
niów 8 szkół zawodowych męs- 
kich, Po zakończeniu badań (któ 
re trwały od połowy grudnia 
1927 r. do maja 1928 r.) władze 
danej szkoły oraz władzę oświa- 
towe otrzymały od instytutu ze- 
stawienie ogólne w postaci wy- 
kresów, z których jeden mieścił 
uszeregowanie uczniów od naj 
|lepszego do najsłabszego pod 
względem sprawności intelektu 
alnej, a drugi — pod względem 

uzdolnienia do pracy ręcznej, 

Zestawienia te wykorzystały 
dyrekcje niektórych szkół dla 
celów pedagoglczno =- wycho- 
wawczych, niektórzy zaś ucznio 
wie dzięki wynikom badań 


zmienili obrany poprzednio za- 
wód 


na inny. Godne zaznaczenia jest 
przytem, że opinja instytutu o 
poszczególnych uczniach pokry 
wała się z opinją dyrekcyj szkół 
zawodowych, które w licznych 


E A o 
e 
liemnic przed mężami. W ten 


sposób pismo to zachowało się 
przez okres kilku stuleci. 


nad szkołami 


omoc przy kwali- 

likowaniu tyckte kandydatów". 
Zasięgnięcie porady przed 
skierowaniem chłopca czy dzie 


wy pożytek I 


wczynki do szkoły zawodowej | 
pozwala na właściwą ocenę słu | 


szności wyboru zawodu, który 
winien dać nietylko zajęcie da- 
nej jednostce, lecz i 

pełne zadowolenie 
z obranej drogi życia. Wiąże się 


to jednocześnie z kwestją pod- | 


niesienia rzemiosła i poziomu 
„fłuszerki”, zbywanej byle jak 
przez pracowników nieuzdolnio 
|nych, tórzy do danego fachu 
trafili ze wszelkich innych powo 
dów, z wyjątkiem tego najważ- 
niejszego, jakim jest 

uzdolnienie ; zamiłowanie, 

„Cóż dziwnego — pisze przy 
lem p. Macewicz, Opracowując 
wynik ankiety, przeprowadzo- 
nej wśród uczniów szkół zawo- 
dowych — że mamy pewną 
część 

lichych rzemieślników, 
skoro ich kadry w części wypeł 
niają dawni wychowankowie 
szkół średnich, którzy nie z za- 
miłowania, lecz z musu dostali 
się do szkół zawodowych”, 

Wykres, wykazujący zawo- 


Ho% 
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MODA TATUOWANIA BRWI. 


Najnowszy wybryk. 


Moda jest jedną z najstar- 
Iszych bogiń ludzkości. Już czło 


lwiek jaskiniowy. składał jej 


zawodowemi. 


|kawe pozycje: zawody niekwali- 
|likowane 44,3 proc., zawody in- 
telektualne 8 proc., pracownicy 
instytucyj użyteczności publicz 
nej 7,7 proc. Pierwsza zasługu 
je na specjalne podkreślenie, bo 
dowodzi zrozumienia właśnie 
przez ludzi, nie mających żadne 
go fachu, że dziecku trzeba ten 
„łach w rękę dać“, 
|nauczyć ga pracować umiejętnie 
|Pozycja: zawody intelektualne 
byłaby pocieszającym objawem, 
że inteligencja 

przestaje bać się rzemiosła 
|dla swych dzieci, gdyby jednak 
[nie taiła się w niej właśnie owa 
liczba wykolejeńców, z musu 
idących do warsztatu, 

Ciekawe jest również zesta- 
wienie, wykazujące, jakie zawo- 
dy uczniowie obrali sobie w 
szkołach: metałlowców było 
między badanymi 81.4 proc., ele 
ktromonterów 1,3 proc. stola- 
rzy 1,5 proc., zecerów 3.3 proc., 
krawców 3 proc., cynkograłów 
|2.2 proc., liłośrafów 1,9 proc. 
|introligatorów 1.6 proc, szew- 
|ców 1.1 proc. 

Szereg zamieszczonych w 
wydawnictwie Patronatu wyka- 
|zów i zestawień, opracowanych 


Dom przyszłości. 


lofiary, a z pewnością nawet 
[Ewa w raju była jei 


gorącą zwolenniczką. 


Szczęście w życiu da jedynie 


ZDOLNIENIE i ZAMIŁOWANIE DO ORRANEGO ZAWODU. 


Konieczność stałej opieki psychotechnicznej 


ści zawodowej uczniów szkół za 
|wodowych, badań ich inteligen- 
cji i badań lekarskich stanow! 
ważny materiał dla sprawy po- 
stępu i rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego w Polsce. 
Zorganizowanie 

|stałej opieki psychotechnicznej 
|nad szkołami zawodowemi przy- 
niosłoby cenną pomoc zarówno 
ich dyrekcjom, jak uczniom, po- 
zwalając usuwać dotychczaso- 
|we braki I zastosowywać odpo- 
wiednie rodzaje i metody pracy. 


. 
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INigdy jednak może nie zmienia 
ła się moda tak szybko i nie p3 
zwalała sobie na tak dziwacz* 
ne wybryki, jak to się dzieja 
obecnie. Oto np. w Paryżu od 
pewnego czasu lansowana jęst 
zarówno wśród kobiet, jak Ē 
mężczyzn moda  tatuowania 
brwi. Mianowicie brwi goli się 
zupełnie, a na ich miejscu ts 
mieszcza się specjalny rysu< 
nek, naśladujący kształt brwi, 
a wykonany czarną, bardzo 
trwałą I trudną do usunięc'a 
farbą. Trudno uwierzyć, ale są 
w Paryżu ludzie, którzy hołdu 
ją temu potwornemu i będące= 
mu szczytem głupoty / 
kaprysowi mody. 

Ponadto bardzo modne są oba 
cnie tatuowane klejnoty, nary= 
sowane na szyi i na rękach. Te 
mu mogą przynajmniej przy= 
klasnąć mężczyźni, gdyż klej< 
noty tatuowane są stanowcza 
tańsze. niż prawdziwe. 


Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


Jedna galera wystarczy! 


Zawieszenie ro 


bót na jeziorze 


nemijskiem, 


Jak wiadomo, po przeszło ro |drugiego statku jest jeszcze 
acach, nad osuszeniem |szy od pierwszego, brakuje 


cznych pr 

jeziora Nemi udało się wkońcu 

wydobyć jedną z dwóch słyn- 

nych galer cesarza Kaliguli. 
W ostatnich czasach zbada- 

|no dokładnie stan drugiej gale- 

|ry znajdującej się 

pod wodą, 

lw odległości 200 mtr. od brze- 


dy ojców uczniów, zawiera cie-ina podstawie badań przydatno- gu. Jak się okazuje, stan tego 


o: 
wiem bocznych rusztowań, a ka- 
dłub jest mocno nadwyrężony i 
zamulony, Wobec tego posta- 
nowiono zaprzestać dalszych ro 
bót nad wydobyciem, tem więcej 
że druga galera jest identyczna 
w budowie z tą, którą wydoby* 
to, więc też nie opłaci się po- 
większać olbrzymich kosztów 
jakie 

osuszenie jeziora pochłania, 

Obecnie czynione są jedynie 
przygotowania do przetranspor= 
towania wydobytej ' galery wes 
wnątrz kraju. ~ 


fad ped tys. 


Smierć w pocze- 
kalmi. 


Każdemu, kto kiedykolwiew 
miał do czynienia z dentystą, 


listach podkreślały, że „badania |Na wystawie architektów w Kopenhadze wybudowano model „domu przyszłości”. Zastoso- 


kandydatów, wstępujących do 
szkoły, przyniosłyby niewątpli- 


sama kartka znalazła się w po- 
koju panny Joanny Maitland, 
również po jej zamknięciu W 
chwili śmierci Fleming zajęty 
był pisaniem listu. Wie pan co 
napisał? „Cyfry prześladują 
mnie | tutaj". Jeżeli się dowiemy 
co znaczą te cyfry, dowiemy się 
przez to samo, dlaczego go zabi- 
to i kto to uczynił, 

Potrząsnął beznadziejnie gło- 
wą. 

— Nie wiem — odpowiedział. 

Wyczułem, że nie kłamie. — 
Wstał z kapeluszem w ręku, ale 
ga jeszcze zatrzymałem. 

— Może nam pan pomóc w 
dwojaki sposób — rzekłem, — 
Obarczę pana pewnem polece- 
niem; będzie pan miał mniej cza 
su na chorobliwe refleksje. — 
Niech się pan postara wywie- 
dzieć, Jakie było prywatne ży- 
cieFleminga w ciągu ostatnich 
lat dwunastu a zwłaszcza trzech 
ostatnich. Niech się pan wywie, 
czy miał do czynienia z kobieta: 
mi i spróbuje rozwiązać rebus 
jedenaście — dwadzieścia dwa. 

— Jedenaście - dwadzieścia 
dwa powtórzył, ale mojej spo- 
strzegawczości nie uszedł fakt, 
że na wzmiankę o kobietach w 
twarzy jego coś się zmieniło. 

— I jeszcze jedno — doda- 
łem, — Chciałbym, żeby mi pan 
powiedział, kto ł z panem 
owej nocy, kiedy pan chciał się 


Bajer w nim wszystkie ņ 


dostać ukradkiem do domu w 
Bellwoodzie? 

Pytanie to zaskoczyło go do 
tego stopnia, że stracił panowa- 
nie nad sobą. 

— Ze mną! — powtórzył. — 
Ależ nikogo ze mną nie było! 

— Była — kobieta, która cze 
kała koło bramy. 

Nie potrafił zdobyć się na 
ponowne zaprzeczenie, oparłem 
się plecami o drzwi, czekając aż 
się uspokoi. 

— Była kobieta — rzekłem 
z przyciskiem — a co więcej. 
panie Wardrop, posądza ją pan 
że to ona właśnie zabrała pań- 
ską walizkę, a podrzuciła swoją. 

Wpadł w pułapkę. 

— Niemożliwe — szepnął 
drżącym głosem. — Myślę o tem 
i myślę, o mało mi łeb nie pę- 
knie i nie mogę zrozumieć, ja- 


ałatnie zdobycze techniki. 
samolotu wznoszącego się pionowo wgórę. 


5) Zaprowadzić =- Wardropa 
do doktora Andersona, specja- 
|listy chorób nerwowych. 

6) Posłać Małgorzacie kosz 
fiołków, 


Rozdział XVL 


ZNÓW „JEDENAŚCIE - DWA- 
DZIEŚCIA DWA“. 


Pomysł Burtona rozpuszcze- 
nia szeroko wieści o zniknięciu 
panny Joanny zaczął ICY, 
owoce zaraz następ. ranka, Po- 
szedłem do biura wcześniej niż 
zwykle, aby potem mieć więcej 
czasu na obejrzenie magazynu 
w towarzystwie Burtona, O dzie 
wiątej zatelefonowano z kostni- 
cy 


— Kobieta niskiego wzrostu, 

siwe włosy, dostatni ubiór? — 
powtórzyłem. — Pojadę zoba- 
czyć. Gdzie znaleziono ciało? 


kim sposobem okna... :_ 
Spostrzegłszy się, że się zdra | 


dził, urwał zasępiony i wyniósł | 


się pośpiesznie, odmawiając | 
wszelkich wyjaśnień. zł 
Wkrótce potem powrócił | 


Fred. Ja tymczasem ułożyłem 
sobie rozkład czynności na naj- 
bliższą przyszłość, y 

1) Obejrzeć magazyn i pod- 
wórze. 

2) Wytropić Cartera. 

3) Zobaczyć się z naczelni- 
kiem stacji w Bellwoodzie, 

4) Zebrać informacje, doty- 
cząr' >rzeszłości Wardropa, 


— W rzece, koło stacji Moni 
| — zabrzmiała odpowiedź, — 
Ma poprzeczną bliznę przez poli 
pak, która dochodzi do kąta 
ust. 
— Świeże skaleczenie? 
— O, nie, stara blizna, 
Odpowiedziałem z westchnie 
niem ulgi, że w takim razie nie 
jest to poszukiwana osoba i za- 


Na dachu lotnisko dla „helikoptera”, 


|Jedną z tych stu mo 
Ale która? 

Reporter z Orła pracował 
nad tem przez całą noc. Zażądał 
bardziej szczegółowego opisu za- 
ginionej i wygłosił swoją prywat 
ną hipotezę, 

— To napewno sprawka Ro 
we'śo — rzekł z przekonaniem, 
— Widać w tej robocie jego rę- 
kę. Miałem w swoim czasie do 
czynienia ze sprawą Bensona, 
pan pamięta, tego chłopca, któ- 
rego porwano i trzymano przez 
trzy miesiące w opuszczonem o- 
bozowisku drwali w górach? O. 
tóż wszyscy domownicy przysię- 
gli, że kiedy dom zamykano na 
noc, chłopak był w łóżku. Z ra- 
na okazało się, że go niema, cho 


zamykane były na cztery spusty 
|Matka już włożyła żałobę, iedy 
wreszcie natrafiliśmy na trop 
|Rowe'go i chłopca, który ważył 
dziesięć funtów więcej niż przed 
porwaniem i ky się jak utu- 
czony indor. Rowe przyznał się, 
że przyrzekł chłopcu, iż go we- 
źmie do teatru, jeżeli malec, u- 
dając, że idzie spać, ześlizgnie 
się po filarze werandy i złączy 
się z nim na dole, Chłopakowi 
tak było dobrze, że nie chciał 


brałem się zpowrotem do swej|wracać do domu. 


zawodowej roboty. 
Przepowiednia Burtona spra- 
wdziła się co do joty, Pannę wi- 


dziano w stu różnych miejscach. łem sam pannę 


— W naszym wypadku nie 
może być mowy o omyłce co do 
czasu — podst Lej — Widzia 

itland po je- 


ciaż wszystkie drzwi į okna po- |b 


znane jest przykre uczucie stra 

chu przed kleszczami, obcęga= 

mł i innemi narzędziami tortur, 

które nieraz sprawia. że pac- 

jent umyka z przed drzwi dens 

tysty i woli raczej czekać aż 
ból sam przejdzie, 


Onezgdai dr. Wavleizh, nowo» 
iorski dentysta, wszedł do po- 
czekalni, wywołał następnego 
z kolei pacjenta. Był nim 45-let 
ni Józef Rabinowicz. Wezwa= 
nie dentysty tak go przeraziło, 
że wstał i runął na podłogę, 
zmarłszy na udar sercowy. 


gła być ona. |denastej i powiedziałem jej do- 


branoc. 

Reporter z Orła zajrzał do 
notesu. 

— Tak? — zapytał — a czy 
miała ukośną bliznę przez poli« 
czek? 

— Nie — za 
drugi raz. 

astępnym interesantem o- 
kazał się dorożkarz, który w rze 
czoną noc zawiózł drobną, starą 
i bardzo zdenerwowaną kobietę 
na stację przewozową, Omega, 
Była ona silnie wzburzona i gdy 
by jej nie przypomniał, b łaby 
zapomniała mu zapłacić. Miała 
na kapeluszu czarny welon i nio 
sła w ręku małą torebkę. Jak 
wyglądała? Siwe włosy i ukośną 
lizna przez policzek. 

O dziesiątej zatelefonowałem 
do Burtona, 

— Słuchaj pan — rzekłem— 
jeżeli kto poszukuje drobnej, sta 
rej kobiety.w czarnem ubraniu, 
w czarnym welonie, z torebką w 
ręku | ukośną blizną przez poli- 
czek, od oka do ust, niech się 
zwróci do mnie po informacje, 

— Zabawne — odpowiedział 
— przeszukujemy dno stawu i 
wydobywamy na wierzch rzecz 
których się nikt nie spodziewał. 
Policja poszukiwała pocichu tej 
kobiety już od tygodnia: wdowa 
po potentacie węglowym. Podej« 
rzewano zięcia, że ją i wę 

«©. p 


przeczyłem już 


= z TĘ 


runkowego P. P. "Gorlickiego, 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Zarząd miejskiego domu za- 
robkowego przy ul. Czerniskow 
skiej sporządził sprawozdanie 
ze swej działalności za rok 
1928-29, Zakład ten lokuje u 
siebie 450 pensjonarzy, w tej 
liczbie 205 kobiet, Są to prze- 
ważnie już nie młodzi, a naw2t 
starzy ludzie, 171 z pośród nich 
liczy ponad 60 lat, 130 — od 40 
do 60 lat.. Najwięcej pracuje w 
introligatorni, potem w szwalni, 
w zakładzie szewckim, koszy* 
karskim i pralni, Ponadto pen- 
sjonarjusze zajmują się stolar- 
stwem, wyrobem szczotek, kra- 
wiectwem, czapnictwem i tapi- 
cerstwem, 

Przeciętne zarobki dzienne 
pensjonarjuszy wynoszą 85.16 
gr. W okwesie sprawozdawczym 
wypłacono ogółem 139,616 zł 
ta pracę, 


| è * 

W najbliższym czasie ukaże 
ię rozporządzenie ministra spr. 
wewnętrznych, normujące spra 
wę obrotu mąką i wypieku pie- 
czywa. Nowe rozporządzenie, u: 
chylające wszystkie dawne prze 
pisy w tej mierze, uiniuje spra- 
wę wypieku przedewszystkiem 
z punktu widzenia zdrowotności 
publicznej, 

Wzbronione będzie urządza 
nie piekarni w piwnicach, lub 
suterynach, Jeżeli piekarnię 
dzieli od zbiornika nieczystości 
ścianą szczyt to prócz tegu musi 

yć urządzona izolacja betono- 
wa. W ciągu pięciu lat zlikwido 
wane być mają wszystkie pie- 
karnie, nie odpowiadające prze- 
pisom nowego rozporządzenia. 


Leotec i Sn a wa E EET B 


Cichy bohater w mundurze kapitana. 


Pożar w mieszkaniu policjanta. 


Z Grudziądza donoszą: 

Wczoraj, o godz. 2.30 po 
południu wybuchł groźny po- 
żar w domu p. Metza, przy ull- 
cy Wybickiego mr. 1, 

Ogień powstał — z nieusta- 
lonych narazie powodów — w 
sypialni mieszkania st. poste- 

na 2-giem piętrze. i 
W krótkim czasie ogień objął 
całe drugie piętro i przeniósł 
się na dach domu. 

Zaalarmowana straż pożar 
na przybyła na miejsce poża- 
ru I rozpoczęła akcję ratowri- 
czą. 

Skutkiem ognia zostały for 
malnie odcięte w jednym z po- 
kojów dwie kobiety. Wołają- 
cym głośno o pomoc kobietom 
przybyła z pomocą straż pożar 
na, która za pomocą drabiny 
obie kobiety wyratowała z 
przykrej sytuacji. 

W akcji ratowniczej wziąt 


‘samorzutnie udział 


przechodzący ulicą 
jeden z kapitanów naszej armř 
który zupełnie bezinteresow- 
nie zajął się ratowaniem bądź 
to samych poszkodowanych 
jak I ich mienia. Pod koniec ak 
cji ratowniczej p. kapitan nie 
czekając na podziękeę z Ay za Wake z sa «> o SEE A O E ETE dia rr Prata ARAGON zk ERZE 


J. BRUNO - RUBY. 


Upragnione kłamstwo. 


— Janinko, wiedz, żę cię u- 
bóstw — — — 


Janina ręką zamknęła usta, 
które składały to wyznanie. 

— Sza! — rzekla. — Jacku 
drogi. poprostu pożądasz mnie 
tylko. nie obrażaj wzniosłego u- 
czucia miłości, nie kłam! 

Epee na nią zdumiony. — 

Zo jej przyszło do głowy? 
— Janinkot Czyż pożądanie 

äte e Idzie w parze z miłością? 

Janina westchnęła, zamyśliła 
się na krótką chwilę, a potem 
zaprzeczyła ruchem głowy. z 
miną smutną i niepewną. 

Wokoło nich, w wielkiej re- 
'stauracji, oświetlonej jaskrawo, 
wśród wyziewów jadła, zapa- 
chu kawy i melonów, kręciło 
się kilka tuzinów osób, żądnych 
zapomnienia wszelkich spraw 
duchowych. Pomimo to Jack ijd 
Janina widzieli tylko siebie. 

Zarzucił ja pytaniami. Czyż- 
by utraciła zmysły? Co znaczy 
ły te subtelności, te nagłe skru- 
puły? Kto tak wpłynął na nią? 
Janinka zapaliła papierosa, pa- 
rząc sobie palce przy tej czyn- 
ności, lecz nic nie odpowiedzia- 
la. Jack zrozumieć jej nie mógł, 
a odczuwała taki ciężar na ser 


W rewanż na nazwanie w ro 
ku ubiegłym jednego z placów 
w Paryżu placem „de Varsovie" 
ma być nazwany jeden z no- 
wych placów warszawskich 
„Placem Paryża”. 

Projekt ten ma być wniesio- 
ny na jedno z najbliższych po- 
siedzeń rady miejskiej, 


„e C H O” 


Pien całorocznej pracy 


strawił olbrzymi pożar. 


Z Chełmna donoszą: 

Wczoraj wieczorem zauwa 
żono z Chełmna ogromną tune 
— pochodzącą z pożaru — w 
stronie wschodnio - północnej. 
Okazalo się, iż miejscowością 
przez pożar dotkniętą był ma- 
jatek Pilewice, własność p. 
Ossowskiej. Chełmińska straż 
pożarna wyruszyła niezwłocz 
nie z pomocą, która ze wzglę- 


|du na znaczną odległość przy- 


była 
późno. 
Ogromnych rozmiarów stodoła 
— 60 mtr. długości i 30 szer: k. 
— spłonęła wraz z tegórocz- 
nym plonem. Strażom pożar- 
nym udało się jedynie ogień 
zlokalizować, powstałe wsku- 
tek pożaru straty oblicza się 
na 150.000 zł. 


na miejsce wypadku za 


KRATECZKI, 


NEDGÓLONE TWARZE TRZECH PRZYJACIÓŁ 


Przygoda przed zakładem fryzjerskim. 


Mężczyźni tylko przez grze- 
czność dla dam zgodzili się 
przyjąć nazwę płci brzydkiej. 
Wogóle jesteśmy uprzejmi i za- 
ni, tylko kobiety nie chcą się 
ną tem poznać. 

Mężczyzna jest stworzeniem 
wcale niebrzydkiem i jedyna 
wada, którą kobiety mogą mu 
zarzucić — to zarost. Mężczyz- 
na iest tylko nieszczęśliwy, a 
nie brzydki 

Wy, kobiety, nie możecie zro 
zumięć całej tragedji mężczyz- 
ny o silnym zaroście. Taki nie- 
szczęśnik zrana ogoli się, a wie 
czorem jest już obrośnięty. Ża- 
dna kobieta nie chce go pocało- 
wać „bo drapie“, słowem smut- 
ny iest jego los i smętne życie. 


STRAJK FRYZJERÓW. 
Nieopisaną żałość panowała 
wśród mężczyzn.w maju. Za- 


kolwiek strony, 
oddalił się. 
Szlachetny czyn kapitana 
komentowano ogólnie z peł- 
nem uznaniem. Szkoda, że nie- 
stety nie udało się ustalić jego 
nazwiska. 


Pastwa płomieni padty prze 
dewszystkiem mebie Gorlickie 
go oraz poważnie uszkodzony 
został cały budynek, zwłasz- 
cza drugie piętro i dach. 


Straty, powstałe przez po-|s 


Żar. wynoszą około 15.000 zł. 

Przyczyny pożaru nieudało się 

narazie ustalić. 
—X= 


Rejestracja ranił 191 


Kto ma się zgłosić 
jutro? 


Jutro winni się stawić zamie 
szkali w obrębie 3-go komisarja 
tu wą p nazwiskach i na UY 
r , ' N, O, P R-S i 

Do rejestracji należy przy- 
nieść dowody osobiste i świadec 
twa. 


—X— 


ci. że z trudnością powstrzy- 
mywała się od lez. 


Janina Laurens. po dziesięcio 
letniem pożyciu małżeńskiem 
(w małżeństwie powojennem: 
związek przyjazny, uwarunko- 
wany wolnością osobistą) w 
chwili obecnej była wdową... 
nawet bardzo wesołą w dówka: 
a jednak pod wieczystą fanfa- 
ronadą, jaką było jej życie. pod 
ustawicznym skandalem jej licz 

nych doświadczeń miłosnych 
ukrywało się pragnienie, wywo 
łane — może — szybko biegną- 
cemi latami, móc wreszcie po- 
wiedzieć jakiemu mężczyźnie: 
„Kocham cię!* zamiast zwykłe 
go: „Podobasz mi się!“ 

Sposobności do tego dostar- 
czył jej niejaki Bertrand Santal. 
Dziwny to był człowiek, tak 
wybitnie męski we wszystkich 
swoich zaletach 
swojej spokojnej sile. że wyba- 
czała mu jedno z powodu dru- 
ję: i pokochała go napraw- 

jak zresztą prosił ją o to 
a czule, nawet sentynicn= 
talnie, 

To bowiem podkreślić nale- 
ży. że pierwszy zbliżył się do 
niej, Następnie jednak. gdy zda- 
wało się jej, że nareszcie zna: 
lazła upragnione szczęście. sta- 
ła się rzecz dziwna. Bertrand 
nagle zamknął się w sobie. nie 
wypowiadał żadnych wyznań, 


i wadach. w 


strajkowali fryzjerzy. Nie każ- 
dy potrafi się sam golić, to teź 
łodzianie chodzili po ulicach z 
brodami, strasząc małe dzieci i 
nieco większe kobiety. Wpraw 
dzie kobiety ostatnio również 
często korzystają z usług fry- 
zjerów, strajk ich jednakże nie 
bvł dla „płci pięknej* tak bar- 
dzo dotkliwy. Pelcia, Melcia 
czy Loleczka bowiem w braku 
irvzjera „zapuściła* loki, Wsu- 
igła toczek głębiej na głowę i 
była znowu piękna i ponętna — 
Natomiast Stasio, Romek czy 
Moryc dotkliwie odczuwali na 
swych twarzach strajk fryzje- 
rów. Na twarzach ich bowiem 
tworzyłv się mało ponętne rży- 
ska. odstraszające żony, narze- 
czone i przyjaciółki. Poza tem 
strajk ten odczuwali dotkliwie 


właściciele zakładów fryzjer- 
skich, pozbawieni normalnych, 
niezłych, zarobków. To też, 


gdy który z nich znalazł subjek 
ta, który wolał zarobić trochę 
pieniędzy, zamiast solidaryzo- 
wać się ze strajkującymi, bacz- 
nie koło niego chodzili, by nie 
uległ on "czasem. podszeptom 
fryzjerskich agitatorów. 


PRACOWITY BRONEK. 


W zakładzie fryzjerskim Ja- 
kóba Koplewicza, mieszczącym 
się przy ulicy Kilińskiego 144, 
subjekt Bronisław Kozłowski 


imo ogólnego strajku. konży- |- 


nuował spokojnie SWĄ pracę. — 
Nie.robH zresztąrtege-z miłośc! 
do swego praco- i wydłódawcy 
lecz z tego względu, że Kople- 
wicz obiecał mu podwyżkę pen 


Mimó to Koplewicz wzro- 
kiem pełnym ri eufno ści f niena- 


„| wiści spoglądał na każdego zna 


jomego czy kolece Kozłowskie 
go. którzy go czasem odwiedza 
li w zakładzie, dopatruląc się w 
mich agitatorów strajkowych. 

W dniu 18 maja r. b. sytuacja 
strajkowa zaostrzyła się. Lotne 
komisje strajkowe w ciągu ca- 
lego dnia odwiedzały zakłady 
fryzjerskie i nawoływały tami- 
strajków do solidarności. Jedna 
z takich komisvi przybvla do 
zakłafu Koplewicza. jednakże 
nic tam nie wskórała. 

I wszystko byłoby w norząd- 
ku, zdvby nie fata!nv „bieg o- 
koliczności. Fatality dla trzech 
młodvch | nieozolonych ludzi. 
którzy. fak się zdaje wcale nie 


cofał się przed każda pieszczo- 
tą i po trzech miesiącach takie- 
go postępowania wviechał za- 
granice. nie napisawszy o tem 
iednego słowa do Janiny. Byto 
to szczytem wszystkiego: Ja- 
nina. mająca w swych szafach 
pełne skrzvnie listów miłosnych 
uważała to za rzecz niebywałą 
| przykrą. Czy bvło to dowo- 
dem jakiejś metodv czy też 0- 
bojętności ? Potrzebą stwierdze 
nia jej uczuć, czy też chęcią zen 
wania, wywołana obojętnoś- 
cią ? 

Nie, tak nie było... Była pew- 
na. że chodzi mu o nia bardzo— 
pomimo jego dziwaczne postę- 
powanie i milczenie... A więc? 
Janina nie znajdowała wytłu- 
maczenia na to. Bertrand mó- 
wił jej niejednokrotnie, że była 
warta więcej niż przelotnej fan- 
tazj. że miłość była dla niego 
rzeczą bezwzględnej wagi, 
zbyt często sponiewieraną kłam 
stwem I że sumienie jego w tym 
względzie czyniło go bardzo 
ńieśmiałym. Jednak nie powi- 
nien juź był wątpić o uczuciach 
Janiny, a jeśli miał jakie wątpli- 
wości co do własnych uczuć, 
nie powinien skazywać jej na 
niepotrzebne cierpienia. które 
trwać musiały. Była to choro- 
bliwa jakaś manja, objaw pato- 
logiczny. Janina mówiła to so- 
bie z irytacją, przyznając, że 
przez tego człowieka, który zra 


mieli zamiaru zaapitować Ko- 
złowskiego, a tylko przyszli do 
niego wieczorem do zakładu z 
propozycją wspólnego udania 
się na spacer. Byli to Włady- 
sław Marcinak. Stanisław Pia- 
seczny i Józef Wadzyński. Kop 
lswicz sądząc. iż jest fo nowa 
komisja strajkowa, pólęc:ł im 
natychmiast opuśzć zakład, a 
sd, przyjaciele wyszli i stancji 
naprzeciw zakłada Koplewicza 
a mianowicie pczed domem nr. 
14 przy ulicy Kili tskiego, Kop- 
rw cz wezwał Dbosterunkowe- 
g3. by usuną: agitatorów Przy 
pvl posterunkowy Kazimierz 
Picchowsk' a w międzyczasie 
z winy zdensrwowanej i złośro 
za: bhowujące; się trójki przyja- 
cel powstało zbiegowisko, sto- 
wem został zakłócony spokó; 
pul. liczny. 

Za to przestepstwo właśrie 
w dniu wczorajszym trzej przy 
jac ele odpow'adni: z art 262 k- 
t. rrzed Sądem (irodzkim Po 
zeznaniach Świadków Koplewi- 
cza i post. Piechowskiego sę 
dza Pawłowski wvdał wyrok 
skozułący. Władysława Marci 
nirka. Starr sława Piasecznewo 
I Józefa Wadzyiskiczo kazde 
by na. 20 zł trzywnyv z zamla 
nmi na 4 dni aresztu. 

jerzy Krzecki 


Za zabicie złodzieja | 


| UPIĘKSZA JĄ 


BEZ + FLJOŁEK ~ FOUGÈRE 
RÓZA "LAWENDA=TREFLE 


Cza 


OZN 


stróż stanął przed sądem. 


Z Sosnowca donoszą: 

Tragiczny wypadek wyda- 
rzył się w Hucie Katarzyna w 
Sosnowcu, 

W nocy na 10 kwietnia b. r. 
stróż Jan Zielonka pilnował na 
bocznicy huty Katarzyna wago- 
ny, naładowane 

surowcem żelaza, 

Około północy poczęły koło 
wagonów snuć się jakieś podej- 
rzane cienie, na które Zielonka 
zwrócił uwagę | przypuszczając, 
iż są to złodzieje, którzy niemal 
co nocy kradną surowiec, ująw 
szy w ręce rewolwer, podszedł 
ku nim, 

Zielonka się 

nie mylił, 

Złodziej narazie spłoszeni, 
wrócili po wchwili i wskoczyw- 
szy na waśon, poczęli zrzucać że 
lazo, Zielonkę zaś, który pośpie 
szył bronić powierzonego jego 
opiece mienia obrzucili wśród o- 
belżywych wyzwisk gradem ka- 
mieni i żelastwa. 

Zagrożony, Zielonka na po- 
strach wystrzelił. 

Skutek wystrzału był fatalny. 
W ciemnościach i z wielkiego 
zdenerwowania, Zielonka nie 
zauważył, IŻ wypalił nawprost 


«„Pat i Patachon 


na ekranie: „Odeonu” i „Wodewilu”. 


Reżyser tego filmu nie stwo- 
rzył nowej ramy dla interpre- 
tacji aktorskiej Pata i Patacho 
na, nie wykorzystał wcale tego 
utajoneco komizmu. leżącego 
w kontrastowości wzrostu tych 
dwóch aktorów. Rzecz sama. 
wyrężyserowana, dość spraw- 
nie, tempo filmu — żwawsze od 
dotychczasowych filmów ż Pa- 
tem i Patachonem, choć 

niezawsze jednakowe. 

Komizm w tvm filmie ujaw 
nia się przedewszvstkiem w 
bardzo zabawnych konceptach 
sytuacvinych. 

(ira Pata i Patachona jest 
drugim czynnikiem dla wywoła 
nia komizmu efektów. opartvch 
na śmieszności, charaktervsty- 
cznych dla tych aktorów ges 
tów. Poza tem aktorzy ci Wv- 
kazali wiekszą niż dotychczas 
ruchawość cielesną a to ze 


su wydawał się jej tak prosty, 
znalazła sie wraz z nim w labi- 
ryncie uczuć. z którezo nie bv- 
ło wyjścia. 

l. w rezultacie tego wszyst 
kiego zaczynała się męczyć ©: 
bawą. że piękność jej opuszcza 
ja. że może nie jest już zdolna 
podbić serce mężczyzny. 

Dla rozwiązania tego ostatnie 
so, tak dreczącego ją pytania 
zdecydowała się tego wieczora 

przyjąć zaproszenie Jacka 
Wellsta, chociaż od wyjazdu 
Bertranda nie bywała nigdzie. 

Uspokojenie iej w tei kwestii 
nastąpiło niemal odrazu i tak 
przekonywująco, że musiała do 
kładać jak największych starań 
bv przekonać swego wesołego 
i niefrasobliwego towarzysza, 
który błądził całe życie. jak i o- 
na. ztesztą, że miłość nie jest 
przyjemnością tylko. 

Zrazu zaprotestował, lecz z 
chwila. gdy zaczęła sypać ar- 
gumentami, zamilkł, ponieważ 
naogół nie odznaczał się wymo 
wrością. Zaczęli oboje pić, na- 
stępnie tańczyli trochę. zażeno- 
wani wzajemnem towarzy$t- 
wem. Zaczynali już nudzić się 
potrosze, gdy czujne ucho Jani- 
ny pochwyciło następującą nie- 
oczekiwaną rozmowę: 

— Ależ to ta mała kobietka, 
co szaleje za Bertrandem ? 

— Niemożliwe! Są więc ta- 
kie, co biorą go na serjo? 


jako gazeciarze!*. 


względu na bardzo żywy bieg 
akcji. Zast: 


Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 

Choroby skórne I wenervczne 

Piotrkowska 99 — Tel. 44-02. 

Przyjmuje codziennie od 2—6 i 


8 — 9 wiecz,, w niedzielę i świę 
ta od 10 — 2. 


Dr. Lewkowicz 


Choroby skórne. wenerycz. | płciowe 
KONSTANTYN(OWSKA 12 tel. 55-42 
Przyjmuje od £ 9 — 1 lodó — A 
dla pań od 4 — 5. 
Dia niezamożnych ceny iecznic 


Dr. M. GLAZER 


Zielona nr. 6. tel 45 - 49. 
Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje 12—2 | 7!a-8'a w 


— Jak widzisz! Bo też RO: MUE 14. ia E taka ANES IEE e RNS GRAJ Ra (2) WAGA RETE ROOT "= ae li EEN czy aż a kła Pol ka erze 
ią na ten sam „kawał*, co wszy 
stkie. Bawi się w ciuciubrbkę. 

„Co wszvstkie!* Te dwa wy 
razy uderzyły Janinę. Nie zro- 
bił jejrnawet zaszczytu przysto 
sowallia skrupułów swoich po 
raz pierwszy do niej. „Co wszy 
stkie'! | co jeszcze szepczą do 
siebię. śmiejąc się. te dwie ię- 
dze? Z czego sobie drwią? — 
Chcąc stłumić w sobie chęć spo 
liczkowania ich. Janina zwró- 
ciła się do towarzysza: 

— Każ przynieść szampana! 

Zdjęła ją znowu ochota zapła 
kać. Odgad? to z zamglonych 
jej oczu i czując. że staje mu 
się znowu bliższa przez tę sła- 
baść chwilową, ujął jej rękę. — 
Nie cofnęła jej i. westchnąwszy 
rzekła z prostotą: 

— Jacku! 


Jakże potrzebowała serdecz- 
ności! Uśmiechnął się do niej, 
jak do rozżalonego dziecka; za 
pragnął, by się rozweseliła. — 
Był pewien. że wszystkie te 
głupstwa. jakiemi nabiła sobie 
głowę, przeminą, jak mija wszy 
stko... Powstał, objął ją i zatań- 
czyli. tym razem przytuleni do 
siebie. W tańcu, nachyliwszy 
się: nad nią, szepnął jej, śmiejąc 
się: 

— No... nie bądź niemądra, 
Janinko! 

A gdy podniosła na niego 0- 


stojącego jednego ze złodzie! 
który trafiony kulą w brzuch, 
padł trupem na miejscu, 
Przybyłe na miejsce władz 
policyjne stwierdziły, iż zabit 
jest notoryczny złodziej kolej 
wy, Antoni Karbowicz. 
Sumienny stróż pociągnięt 
został do odpowiedzialności sf] 
|dowej za dokonanie zabójstw 
Epilog tego wypadku m 
miejsce w Sądzie Okręgow 
w Sosnowcu. 


jstwierdzeniu, iż Zielonka dział 


"| trzona jest sprawa użytkowanii 


Po rozpoznaniu sprawy 


w swej obronie oraz że nie mi 
zamiaru nikogo pozbawić życi 
sąd wydał wyrok  uniewinni 
jący. 


Dr. med. H. LUBIC 


Powrócił 


ulica Cezlelniana 43 tel 41-32 
Snecialista chorób skńrnych we 
rycznych | moczowiciowych Naśsw 

tanie lampa kwarcowa 
Przylmułe od godz 8—10 | nd 
Dla oañ od 3—5 oddziel. poczekalni 


„BLUSZCZ“. 

Numer 37-my „Bluszczu 
przynosi na wstepie artykuł 
Borudzkiej „Szczytowe punk 
tv krzyweń*:>w. *którvm rozna 


momentów - odrodzenia duch 
wego, „Jadę do Lourdec" M. 
Szpvrkówny przynosi wraż 
ma z tego miejsca” masowyc 
pielgrzymek. ..Z dziejów ent 
zjazmu* St. Podhorskiej - Ok 
łów zawiera rozbiór książ 
Krauskara „Polki twórcze cz 
sów nowszych“, Numer uzup 
niają J. Krawczyńskiej , „Na w 
dzie“. niezmiernie ciekawy cy 
St. Wachniewicza „Sztuka 
życie. „Problemat WYŻSZYCĆ 
studiów kobiecych“ i inne 
dziale „Nasza mównica" a w 
części cospodarczej Nowe gri 
bie rotacvine“. „Nieznana sała 
ta“. obszerny dział mód i robó 
a także kuchni, 

W. bezpłatnym dodatku „Kul 
tura Ciała* mamy: „Żylaki 
Chorabv wvnikajace z mody 
Godzma gimnastyki“: Zdr 
wie dla wszystkich“ a szere 


innych. 
SAVIE 


czy błyszczące, lecz pełne sm 
nych tajemnic. rzekł iej:* 

— Bądź grzeczna: skłam, al 
powiedz mi. żę mnie ocz 
Drznęła. przejeta. bo wyp 
wiedział ścisłą formułę tego, cl 
sama szukała. Zatrzymała się 

odpowiadając: 

— Nie. Jacku! Nie umiem ju 
kłamać. Stanowczo będzie le 
piej. jeśli powrócę do domu. 

Odwiózł ją. Na pożeznanie u 
ścisnął ją czule ze współcz 
ciem i niedowierzaniem jedno 
cześnie. Ona zaś, od pół godz 
nv już go nie widziała. nie sły 
szała — zapomniała o nim zu 
pełnie... Po powrocie chwycił 
za pióro i napisała. co podvkto 
wał iej bezwiednie: 

— Namyśliłam się... Choćby 
nie dbał o mnie wcale. Bertran 
dzie... skłam, lecz powiedz mi 
że mnie kochasz”! Powtórzył 
trzykrotnie jak rozkaz czy te 
błaganie, jedyne błaganie. któ 
rę rozwiązać mogło svtuacię 
jaka mwona się pomiędzy 
nimi: „Skłam, lecz powiedz. żć 
mnie kochasz!“ | wśród noc 
nie zarzucając nawet płaszcz: 
na ramiona. pobiegła wrzucić 
list do skrzynki, 

„Skłam. lecz powiedz mi, żć 
mnie kochasz!“ 


Tłum. L, M. 
—X— 


atlant 
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Nowej 
rykań 
nie na 
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38149, 
53251, 
135676, 
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jensatje pilkarskie 


nieligowyth KIIDÓW. 


Rewanżowe spotkanie. 


W sobotę o godz. 11 przed po 
łudniem odbędą się zawody w 
piłkę nożną między drużynami 

Tajiun — Trumpeldor 
powyższe zawody zapowiadają 
się bardzo interesująco, zdyż o- 
bie drużyny znajdują się obec- 
nie w doskonałych formach. — 
Taifun ostatnio pokonał Ż. T. S. 
12:0, Hacochowa 10:0.. Trum- 


|peldor 3:1. Ciekawe, czy i tym 
razem uda się to Tajfunowi, któ 
ry do tego meczu występuje 
bez swego „asa“ Gertla. — Na 
|przedmeczu spotkają się Frum- 
|peldor Il — Tajfun 11. Spodzie- 
wamy się, iż zwycięstwo przy- 
[padnie rezerwowej drużynie 
| Trrumpeldora. 


— A — 


Czy zdobędziemy po raz trzeci 


Puhar Narodów. 


Podany skład polskiej repre |ników czeka bardzo trudne za-|m, 1) Jendral 186 pkt, 2) Bura- 


zentacjj hippicznej na konkursy 
w Nowym Jodki został rozmyśl 
nie ustalony tak wcześnie, by u- 
możliwić wyznaczonym  jeźdź- 
com przejście specjalnie intensy 
wnego treningu przed wyjażdem 
do Ameryki. 

Wyjazd ekspedycji hippicz- 
nej, liczącej 4 jeźdźców i 12 ko- 
pi, z Warszawy ustalony został 

na 14 października, 

Dnia 16 października wyru- 
sza z Hamburga parowiec trans- 
atlantycki „Cleveland, którym 
nasza reprezentacja wyruszy do 
Nowego Jorku, Konkursy ame- 
rykańskie zgromadzą jak corocz- 
nie nailepszych jeźdźców całego 
ówiata, a więc naszych zawod- 


XxX 


|danie, t 
|  „Puhar Narodów", poprzed- 
[nio dwukrotnie zdobyty przez 
(Polske, znajduje się obecnie w 
posiadaniu ` d 
reprezentacji niemieckiej, 
. « 


Dziś, w piątek, startują po raz 
pierwszy jeźdźcy polscy na mię- 
dzynarodowych konkursach hip 
picznych w Rydze, w których 
bierze udział elita 
państw bałtyckich, Rtm, Trenk 
wald posiada ,„Oberka” i „Zep- 
hera", rtm, Lewicki — „Karne- 
go" i „Olafa”, a por. Sałęga — 
„Nelly”* i „Faworyta”, 

Zawody odbędą się w dniach 
20, 21 i 22 b. m. 


jeździecka | 


Weno 


SPORT" ____ W poczwórnych rakietach. 


„K. T.1929“ — mistrzem wielkiego 
turnieju w Warszawie. 


Czwórmecz tennisowy, roz-;siada najrówniejszą drużynę, — 
śrywany od sześciu dni na kor-| Wybili się na czoło Krasuski, 
|tach Legji został zakończony. — | Karafioł, Kenigstein i Rosenblat, 
|Zwycięstwo odniosła drużyna K. | Warszawianka posiada w swym 
|T. 1929 33 pkt. przed AZS-em składzie najlepszego gracza tur 
|30 pkt. Legją 27 pkt. i Warsza* |nieju, Goldsteina, lecz wystąpi: 


|wianką 11 pkt., K, T. 1929 ist- |ła bez Luksemburga i Putzmana | 


|niejący zaledwie 3 miesiące, po: ii dlatego zajęła ostatnie miejsce. 
— XxX 


Harcerze przy tarczach. 


Jendral drużynowym mistrzem. 


Strzeleckie zawody harcer- ,ktami. Strzelanie z broni krót- 


skie, rozegrane na strzelnicy w |kiej 50 m. — 1) Jendra! 92 pkt. 
Warszawie dały nast. wyniki: |broń długa 50 m, — 1) Jendral 
broń długa małokalibrowa 50 |315 pkt, 2) Burakowski 294 pkt. 
3) Pędzich 213 pkt. Mistrzostwo 
kowski 169 pkt, 3) Klimaszew- |drużynowe zdobył Jendral przed 
[ski 157 pkt. Na siódmem oj pocia i Klimaszewskim. 
scu 11-letni Kosięcki z 123 pun Ez 


Sport w kilku słowach. 


(—) Dziś Turyści wyjeż-|brutalną grę na zawodach Ł.. 
dżają do Lwowa na mecz z|K. S. III. — Klub Turystów Li] 
Pogonią w następującym skłalw dniu 15. 9. r. b. „Rudniaka 
|dzie: Michalski I, Karasiak.|Marjana z K. S. Gluchon'e- 
Niewiadomski, Hinc, Wieliszek |mych — 3-miesięczną dyskw 


lipca r. b. 10 i 15 sierpnia r. D., 
Olka Zygmunta, z KS. Giu- 
choniemych, 3-miesięczną dy- 
skwalifikacją od 9 sierpnia do 
8 listopada r. b. włącznie za 
kroczenia na zawodach w 
21 lipca i 15 sierpnia 
Górecznego Stanisława 


(—) W Pradze startowali 
iekkoatlęci polscy: Petkiewicz 
Kostrzewski i Sikorski, przy- 
czem  Petkiewicz przegrał 
bieg wskutek błędnej taktyki 
rozglądania się, co wykorzy- |Drze 
stał Koscyas. dniach 

Warto zaznaczyć, że przez |" © 


Kahan, Stolarski, Kubik St.. |od dnia 16 sierpnia do 15 listo- | 
Kulawiak, Kubik Al, Michal- | pada r. b. włącznie za przekro 
ski II. czenia na zawodach w dniu 2 


15 zwycięstw niemieckich lekkoatletów 


Lekka atletyka niemiecka 
wyróżnia się tem, że posiada 
bardzo wielu zawodników rów- 
nej mniej więcej klasy, į to kla 
sy tak wysokiej, jaka w pań- 
stwach innych ma zaledwie jed- 
nego lub dwóch 

reprezentantów, 

Objawia się to przedewszyst 
kiem w sprintach, do których 
Niemcy objawiają specjalne zdol 
ności. Oczywiście tak znaczna 
ilość dobrych zawodników zape 
wnia sukcesy Niemcom, głównie 
w meczach międzypaństwowych 
gdzie zwycięstwo odnosi nie jed 


kazują dane statystyczne, Niem 
ley rozegrały od roku 1921 pięt- 
naście zwycięskich meczów lek- 
koatletycznych, przyczem mię- 
dzy pokonanymi obok Austrii, 
Czechosłowacji i Jugosławii znaj 
dowały się takie państwa, o ta- 
kiej tradycji sportowej i rozpo- 
rządzające tak doskonałymi lek- 
koatletami, 
jak Węgry, Szwajcarja, 
cja oraz Anglja, 
Najbliższe spotkanie lekkoatle 
tyczne, iakle czeka zawodników 
|niemieckich, będzie to mecz z 
(Japonią, który rozegrany ma 


Fran- 


lcały czas biegu prowadził 
Pętkiewicz i liczono się, że nie 
zawodnie zwycięży, lecz nie- 
daleko od mety Koscyas wy- 
korzystał brak rutyny u Pet- 
kiewicza i zwyciężył go. 

(—) Mecz o wejścię do Li- 
gi Podgórze — Radomskie Ko 
to Sportowe w Radomsku 6:1. 

(—) W sobotę gra „Kadi- 
mah“ z Makkabi w Pabjan'- 
cach., w niedzielę zaś w Zg'e- 
rzu z Sokołem. 

(—) ŁZPN. ukarał graczy: 
Klima Artura z KI. Turystów 
jednomiesięczną dyskwalifika- 


|z K. S. Głuchoniemych 6-tygo | 
|dniową dyskwal. od 9-go sierp | 
nia do 19 września r. b. włącz 
nie za przekroczenia na zawe- 
dach w dniu 21 lipca r. b. 

(—) Najlepszymi strzelcami! 
łódzkimi w Lidze są: Król i 
Tadeusiewicz z ŁKS. i Chojna 
cki z Turystów. 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


| Sztokholm i Włochy. 


nostka, a cały zespół Jak wy*|być w Tokio, 


ESDS A 


feia od dnia 23 września do 23 
października r. b. włącznie za 


O ORA AE EE PEP OO A O EA ZKE A ID DD 0 2 


745 08 828 923 24 51 66 18009 32 38 292 57 3M | p. Horecką na czele. Ceny najniższe. Jest to o- |Z pozostałych zaś zyskała pół 
33 75 79 422 581 676 86 723 36 94 800 39 48 9.0)| statnia sposobność zobaczenia tego sensacyjnego |[XTOSZa dewiza na Szwajcarję, 


Komu sio szczęście uóiechneł0/ 


Pełna tabela wygranych X'X 
Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 
Jedenasty dzień ciągnienia. 


£ 
Zł. 50.000 Nr. 131290. 7 
ZŁ 15.000 Nr.: 70216, 135096, 
ZŁ. 10.000 Nr.: 135689. 
ZŁ 5.000 Nr.: 12789, 105515, 157622, 182792, 
ZŁ 3,000 Nr.: 62605, 120076, 134312. 


. 2.000 Nr.: 9283, 21459; 24184, 57654, 133509, 
152104, 125286, 183277, 

Zł. 1.000 Nr: 18879, 26357, 31692, 34644, 35032, 
38149, 3964], 57436, 63870, 64489, 79764, 80432, 
93251, 97839, 103509, 119077, 125863, 127895, 
135676, 141046, 155274, 156554, 158393, 160777, 
169346 

ZŁ 600 Nr.: 8960, 9809, 13002, 247, 
24828, 28611, 31588, 37109, 41335, 42070, 
M142. 46343, 48064, 52966, 62817, 69598, 
12594. 92601, 101784, 106286, 106480, 
113523, 116484, 125014, 126451, 127876, 
142417, 142767, 161191, 162174, 163859, 
172148. 175635. 176684. 177069, 178240, 

Zł. 500 Nr.: 1945, 3216, 7260, 9895, 
(1116, 12640, 13326, 15215, 15280. 16153, 
19855, 22046, 23143, 23534, 23880, 24123, 
26991, 27155. 27976, 33680. 34229. 34939, 
40881, 43145, 42022, 43160, 43465, 45021, 
47258, 40123, 40675, 52088, 54447, 
55980. 56668, 57 58274, 65145, 67132, 
69921, 70851 71679, 74412, 75366, 75415, 
76150, 76941, 77110, 77251. 78083, 78339, 
80196, 81180. 81914, 83713, 85414, 86975, 
37654. 88615, 88890, 91793, 92912, 94294, 
96742, 90347, 105887, 105942, 112674, 
113531, 116029, 117727, 119795, 122131, 
124133, 124626, 126331, 126611, 126660, 
174510, 129803, 129730, 137785, 137807, 
139254. 140109, 141156, 141749, 142121, 
144429, 145062, 145258, 146008, 146437, 
150129, 150628, 151023, 151648, 152442, 
156041, 157866, 158649, 159304, 161597. 
166201, 167551, 173239, 176228, 178179, 
182374 

Zł. 250 Nr.: 68 202 84 357 48] 647 91 746 98 
871 976 78 82 506 42 700 52 74 856 71 990_2159 
248 360 78 414 520 682 3050 60 109 S2 227 305 
25 50 409 18 505 620 37 90 96 98 845 992_ 4037 
118 332 64 505 673 821 25 46 48 955 5074 7R 
113 36 220 94 365 87 60 446 50 B0 726 38 65 855 
949 67 6188 288 317 53 454 717 835 99 904 7017 
42 121 31 72 83 227 96 346 59a 661 63 83_ 832 
77 905 29 55 59 8134 54 234 35 550 56 627 29 
729 41 83 804 7 17 24 39 43 938 9096 174 95 395 


20560. 
428:15, 
7201, 
110457, 
132930 
168391. 
178938 
10030 
17683. 
25155, 
36522, 
47033, 
55138, 
67935. 
75972. 
78394. 
87521. 
95073, 
112960. 
122237, 
127055 
138937]. 
142906, 
148629, 
15524] 
165163, 
182225, 


| 475 661 709 73 844 75 925 37. 


10070 69 130 54 260 87 97 371 89 770 816 58 
70 957 11041 107 19 55 290 354 60 520 649 722 
88% 939 12097 112 17 59 79 255 360 444 49 62 7i 
83 98 573 602 31 83 714 858 84 912 13047 88 115 
212 318 42 45 67 75 425 56 536 49 BI 657 803 64 
9 906 14080 160 84 89 2$0 89 306 20 416 508 
624 37 729 810 917 35 64 B9 84 85 15114 24 $5 
211 385 550 617 788 97 844 62 933 16097 15; 
74208 17 34 36 44 50 77 305 60 94 402 40 552 
665 76 757 72 75 TT 81 816 63 93 968 17129 33 
49 306.57 62 75 88 91 405 62 93 570 616 32 37 


~ 


19 39 19009 164 254 82 325 43 439 860 86 916 59 
979 

20014 42 113 46 65 247 374 414 567 669 714 
27 63 98 832 57 60 986 21000 135 229 69 89 3% 
88 602 21 806 31 67 926 39 63 22015 85 145 249 
382 99 472 604 796 823 23147 252 71 83 546 98 
643 76 716 814 55 98 908 13 30 24229 56 394 
419 31 52 559 633 727 38 857 917 60 88 98 25034 
171 250 364 72 545 615 750 821 2602] 311 55 402 
65 590 94 660 804 31 27010 29 8I 177 232 306 
38 91 418 528 52 633 49 735 893 98 28178 256 
334 97 440 89 665 728 83 29114 354 56 441 48 
506 13 663 8%. 

30014 108 19 75 83 229 41 526 85 644 806 94 
99 961 31097 119 201 22 94 302 31 54 65 83 551 
b35 720 88 832 57 32173 94 262 352 532 52 725 
89 804 89 926 88 42 45 68 3308] 220 24 33 414 
536 66 669 115 66 80 803 62 34160 259 84 391 
304 29 618 712 951 82 35021 31 77 118 339 85 
451 64 616 48 49 717 849 75 956 53 65 36027 
183 223 368 439 87 571 601 32 48 823 83 87 94 
31004 29 138 255 57 69 95 339 409 87 635 42 35 
s05 72 86 94 981 38051 187 216 383 864 949 SI 
20012 124 42 263 526 60 601 24 91 756 73 839 


52 963, 

40026 35 199 278 327 434 61 641 702 11 52 
8j9 74 41153 242 363 473 511 707 15 41 93 7% 
12 41 42019 29 140 70 248 379 490 644 47 53 79 
87836 43265 371 450 02 615 702 58 864 85 993 
44305 470 89 528 65 781 807 22.47 50 45056 153 
323 81 423 575 712 898 46 123 31 55 325 419 507 
55 86 92 96 670 724 28 930 46 98 47117 263 515 
900 43006 33 73 64 82 193 445 524 86 704 83 833 
42 929 90 49034 159 215 347 50 65 89 624 725 
62 818 23 67 71 914 19 45 85. 


(Dalszy ciag na str. f-tel). 


Radjo-kącik. 
Piątek, 20-g0 września. 
Warszawą. — Godz. 
13.00 Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
przygodne; 15.29 „Przegląd wydawnictw perio- 
dycznych* — omówi prof. Henryk Mościcki; 
15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 Komunikat 
Głównego Zarządu Straży Pożarnych; 16.30 Kom 
cert z płyt gramofonowych; 1745 Z podróży 
sprawozdawcy radjowego. — Felieton uzdrowi- 
skowy p. t „Wśród jodeł i wód Żesiestowa* — 
wygłosi p. Tadeusz Strzętelski; 17.25 Odczyt p. 
t. „Współpraca wojska z producentami rolnymi 
wygłosi kap. Imielski; 17.50 Ostatnie nowiny z 
Wystawy. Transmija z Poznania na wszystkie 
Stacje polskie; 18.00 Koncert popularny; 19.00 
| Rozmaitości; 19.25 Komunikaty: rolniczy i męte- 
orologiczny; 19.56 Sygnał czasu; 20.05 „Nasza 
akcja przecłwzruźliczna” wygłosi dr. Grodecki: 
20.30 Koncert wieczorny; 22.00 Komunikat mete- 
órologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Ko- 
munikaty: policyjny, sportowy I nad program. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś „Wesele Figara" komedja Beaumar- 
chals'ego, urocze widowisko w inscenizacji reż. 
Tatarkiewicza z pp.: Jarkowską i Woskowskim 
w rolach głównych. Chóry, orkiestra | zespół ba- 
ietowy pod dyrekcją Białostockiego. Muzyka Mo 
zarta. Ceny popularne. 

Jutro o godz. 4 po poludniu kapitalna sztuka 


Gordina „Mira Efros“ w premierowej obsadzie z| Z. Jankielewicza, Stary Rynek 9. 


widowiska, 


ŚWIĘTO TEATRALNE. 

Stuletnią rocznicę śmierci Wojciecha Bogusław 
skiego, wielkiego twórcy teatru Narodowego ucz- 
ci Teatr Miejski jutro wystawieniem „Henryka VT 
na łowach” w reżyserii E. Wiercińskiego. Udział 
biorą: Skrzydłowska, Malinowska, Chodecki, Rzęc 
ki, Hajduga, Lenk, Piłarski, Krzemieński, Kliszew 
ski, Woszczerowicz, Nowe dekoracje pomyslu 
art. mal. Mackiewicza. Słowo wstępne przed pre 
mjera wypowie Wiktor Brumer, zaszczytnie zna- 
ny teatrolog. 


OPERA W TEATRZE MIEJSKIM. 


W poniedziałek, dnia 23, pierwsze przedsta- 
wienie operowe w Łodzi w sezonie bież. 

Inaugurację opery w Łodzi uświetni występ 
St. Gruszczyńskiego. Prócz tej zwiazdy operowe] 
wystąpią w „Trubadurze”* tak znakomite siły iak 
pp.: Liljana Zamorska, Helena Fotygo. Franciszek 
Freszel | Józef Trembiński. Dekoracje K. Mackie- 
więza. Kierownictwo artystyczne Fr. Freszel. 
Kierownictwo muzyczne T. Ryder. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w kwia 
ctarni Salwy, ul. Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś I dni następnych trzyaktowa komedja B 
Gorczyńskiego „Rzeczywistość”. Dziś ceny zal- 
żone od 1.50 zr. do 6 zł. Jutro i w niedzicię 
ważce bilety ulgowe. 

W połowie tygodnia rozpoczyna swe wystę- 
py rajznakomitszy polski artysta mistrz Mieczy- 
sław Frenklel, kreując swoją najlepszą rolę Pa- 
gatowicza w „Orubych rybach“ M. Bałuckiezo 


TEATR POPULARNY. 

Dziś oleszący się wielklem powodzeniem po- 
tężny dramat St. Żeromskiego „Sułkowski” z WI 
Staszewskim w roll tytułowej. Ceny zniżone, 

Jutro, sobota, premiera arcywesołej, pełnej ru- 
chu i werwy komedji Al. Fredry (syna) „Oi, mło 
dy, młody”. Reżyseruje Sł. Dębicz. W roli | 
yne) St Michalak. Obsadę stanowią: Bronowska 
Kedzierska, Paczkówtua, Pilarski, Puchniewskż. 
Wernisówna, S. Zielińska, Dębicz, Daniłowicz, 
Górecki, Matuszkiewicz, Puchalski, Tartakowicz. 
Dekoracje E. Pietkiewicza. 


TEATR GEYEROWSKI. 

W sobotę i w niedzielę dwa razy arcydzieło 
Julitsza Słowackiego „Balladyna“; która na sze 
nie Teatru Popularnego odniosła pełny sukcżs 
artystyczny, 


i 
BIO: 


DYŻURY APTEK. 


M. Lipca, Piotrkowska 193, M. Millera, 
Piotrkowska 46, W, Groszkowskiego, Kon 
stantynowska 15, Perelmana, Cegielniana 
64, H. Niewiarowskiej, Aleksandrowska s 


W) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


| Londyn 43.23, Zurych 58 20 
Berlin 46.92 i pół — 47.32 i pół 
wypłata na Warszawę 47.20. 
Gdańsk 57.82 — 97, wypłata na 
Warszawę 57.79 — 94, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Londyn. Zamknięcie. Nowv 
|Jork 486.62, Fiolandja 12.08 i 
|1/8, Francja 123.86, Belgja 
34.87 i 3/4, Włochy 92.68 i pól, 
|Niemcy 20.35 i 7/8, Wiedeń 
34.44, Warszawa 43.23. 
| Paryż. Zamknięcie. Londynu 
123.87 i pół, Nowy Jork 25.56, 
Szwajcaria 492.50. 
|- Nowy Jork. Zamknięcie. 
Londyn 484 i 5/8, Paryż 391 i 
1/4, Berlin 23,81, Wiedeń 14.10 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
było bardzo małe, dzięki czemu 
ogólne rozmiary obrotów ulėg- 
ły dalszej redukcji. Już nietyl- 
ko dolary gotówkowę St. Zied- 
noczonych, ale także cały sze- 
reg najpopularniejszych dewiz, 
jak na Belgje. Folandję, Pragę, 
nie mó- 
wiąc już o rzadziej notowanych 
pozostały bez nabywców i bez 
tranzakcyj. Tendencja dla da- 
rzonych względnym popytem 
pięciu dewiz nie wykazała żad- 
nych 

poważniejszych zmian. 

Utrzymały się przy dotych- 
czasowych kursach dewizy na 
Londyn, Nowy Jork I Wiedeń, 


podczas gdy dewiza na Paryż 
obniżyła się w tej samej wyso- 
kości. 


DALSZY SPADEK DOLA- 
RÓWKI. ZMIENNY NASTRÓJ 
DLA PRYW. LISTÓW ZAST. 


W dziale papierów państwo- 
wych tendencja była utrzyma- 
na, większość bowiem umiarko 
wanych obrotów dokonywano 
po kursach niezmienionych. — 
Tylko Dolarówka była w dal- 
szym ciągu w zaofiarowaniu i 
obniżyła się znów o 1 zł. 50 gr.; 
pozostałe pożyczki, nie wyłą- 
czając 4 proc. Inwestycyjnej 0- 
raz reszta papierów państwo- 
wych nabywane były po wczo- 
rajszych cenach. Prywatne pa- 
pierv procentowe cieszyły się 
nieco większym popytem, to też 
niektóre z nich zdołały pokryć 
całkowicie poniesione straty, 
podnosząc swe kursy do poprze 
dniego poziomu. Pozostałę jed- 
nak, chociaż nieliczne, zniżko- 
wały nadal, tak, że ogólna ten- 
dencia w tej grupie miała cha- 
rakter niejednolity. Po zwyżko- 
wych kursach obiegały 4 i pół 
proc. l. z. ziemskie o 40 gr.. 8 


UB. 
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wa 
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2 


Praga 296 i 1/8, Warszawą 
Warszawa 11.25. 7 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 9. Amerykań 
ska. Styczeń 9.94, luty 9.96, ma 
rzec 10.02, kwiecień 10.02, maj 
czerwiec 10.05, lipiec 10.04, 
sierpień 9.99, wrzesień 9.98, 
październik 9.90, listopad 9.88, 
grudzień 9.94, loco 10.22. 

Egipska. Styczeń 16.43, ma 
rzec 16.58, maj 1673, lipiec 
16.83. loco 17.25. 

Nowy Jork, Amerykańska. 
Loco 18.65. Zamknięcie. Kontr. 
pol. Styczeń 18.80 — 2, luty. 
18.93, marzec 19.06, kwiecier 
19.15, maj 19.24, czerwiec 19.18 
lipiec 19.13, październik 18:44 
— 5, listopad 18.61, grudzień 
18.77 — 9. 


p 
nAn LEA 


Waluty, dewizy i złoto. 


/MAŁE OBROTY DEWIZAML |10 proc. I. z. m. Radomia. Niżej 


ceniono o 25 gr. 5 proc. |. z. m. 
Warszawy i o 5 gr. ostatęcznie 
mimo chwilowej poprawy 10 
proc. 1. z. m. Siedlec. Utrzyma- 
ły się bez zmiany tylko 8 proc. 
it zł m. Warszawy. Obligacjam 
magistrackiemi wcale się nie in 
teresowano. = y 
AKCJE ZE ZANIEDBA- 
U. 


Obroty na zebraniu giełdy ak 
cvjinej były bardzo małe i ogra- 
niczały się wyłącznie do dwóch 
działów : bankowego i metafur- 
gicznego. Jednak nawet w tym 
minimalnym zakresie podaż o 
wiele 

przenosiła popyt, 
to też tendencja w dalszym cią- 
gu była słaba | wiele akcyj po- 
niosło dalsze dotkliwe straty. — 
W grupie bankowej obniżył się 
o 2 zł. 50 gr. Bank Polski. Po 
stałym kursie zawierano tram 
zakcje Banku Zw. Sp. Zarobko» 
wych. W dziale akcvj metalur= 
gicznych jedyn. Norblin wbrew 
ogólnej tendencji zwyżkował 
znów o 2 zł, a Modrzejów n- 
trzymał się przy dotychczaso- 
wym kursie. Z pozostałych stra 
ciły: 50 gr. Cegielski, 5 groszy 
Starachowice i 2 zł. 50 gr. O- 
strowiec. W innych działach do 
obrotów nie doszło, częściowo 
nawet wskutek braku odpowied 
niego materiału. w. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


„ Warszawa. Tranzakcje na 
giełdzie zbożowo - towarowej 
za 100 kę. fr. wag, Warszawa. 
Żyto 25 — 25,25, pszenica 40 — 
41, owies jednolity 23 — 25, 
jęczm'eń na kaszę 25 — 25.50, 
browarowy 28 — 29, rzepak 67 
— 70. maka pszenna luksus. 78 
— 84 4/0 67 — 71, żytnia 70 
proc. 39 — 40, otręby pszenne 
szale 20 — 21, cienkie 18 — 19, 
żytnie 16 — 16.25, kuchy lniane 
43 — 44, rzepakowe 32 — 33. 
Obroty małe. Usposobienie spo 


proc. m. Łodzi o 50 gr. i o tvleż 'kojne. 


Żandarm i sułtanka. 
Szczęśliwa miłość. 


Od kilku lat weszła w skład 


posiadłości francuskich wyspa 


Mohely, która dotychczas by- 
ła samodzielnem państwem, z 


|sułtanką Salimą, 


jako jego głową. 
Pozostawanie na tronie, 
choćby tak małym, jakiejkol- 
wiek osoby w obrębie repubii- 
ki francuskiej było niemożliwe 
a że sułtanka Salima zaknuła 
coś przeciw władzom francu- 
skim, więc ją usunięto z tronu, 
uwięziono i w Paryżu oddano 
pod opiekę jednego tylko żan- 
darma, któremu na imię było 
Paweł. 
5 Sultanka była to osoba bar 
Zo 
wdzięczna i miła, 


a jej srogi strażnik łączył w so 
bie młodość i urodę dobrze wy 
ago A czlow. es 

a. 

Nastąpiło więc, co muslało 
nastąpić. I jedno i drugie zat- 
ważyło, że ich właściwości do 
skonale się zgadzają, zwierzy- 
li się oboje sobie z tych spo- 
strzeżeń, a Sprawa zakończyła 
się małżeństwem. 

Żandarm I sułtanka żyją dzi- 
siaj w zupełnem szczęściu pod 
łagodnem niebem stolicy Fran 
cji, ona zadowolona, że już nie 
jest w niewoli i że ma męża a 
on. że dzięki pensji, jaką rząd 
francuski wypłaca jego żonie, 
AF potrzebuje ciężko praco- 
wać. 
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DRAPIEZNA BESTJA POD SAMOCHODEM. | OGŁĄKANY MASZYNISTA NA LOKOMOTYWIE 


Przytomny szofer. 


Niezwykła scena rozegrała 
ślę w tych dniach obok miejsco | 


| tego 


Wówczas szofer 
sytuację, puścił 


wołtt. 
opanowując 


na śmierć. 


Było to wyjątkowe. „prze- 


wości Ditro w Siedmiogrodzie. | autobus całym pędem/i przeje- |jechanie*, za które jego spraw 


W ostatnich czasach w Kar | 
patach siedmiogrodzkich sil- | 
nie 
rozmnożyły się niedźwiedzie. 
Jeden z misiów, okaz niezwy-| 
kle potężny, pod wpływem gto! 
du zapędził się aż pod miaste- 
czko Ditro i napadł na trzodę 
wołów, pasącą się Koło 
ścińca. Przerażone zwierzęta 
rozbiegły się w dziktm popo- 
chu, a pasterz pognał, by spro 
wadzić pomoc. Niedźwiedź ści 
pał okazałego wołu, który in- 
stynktownie szukając pomocy 
ludzkiej, pędził gościficem ku 
miastu. Wreszcie widząc, że 
hie ujdzie, wół odwrócił się i z 
nastawionemi rogami oczeki- 
wał ataku. Niedźwiedź 


14473 
go” 


skoczył mu na kark 
f zatopił w nim szpony. Wła-| 


śnie w tym momencie nadie- | 
chał autobus pełen podróż- 
mych. Szofer, widząc co się 


dzieje, dał przeraźliwy sygnał 
klaksonem. Przerażony: niedź- 
wiedź chciał puścić zaatakowa 
ne przez siębie zwierzę, jed- 
nak pazury jego były tak glg- 
boko wbite w kark ofiary, źe 
tylko miotal się obok powalc- 


> Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową | 


Przyjmuje od 8-2 po poł. | od 5-9 wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 12 w pol 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


chał drapieżną bestię 


ca spotkał sie z uznaniem, 


Dramatyczna scena w pociągu towarowym. 


Niezwykła katastrofa zda- 
rzyła się na znanym moście 
brooklińskim. Oto w godzinach 
wieczornych przejeżdżał tym 


mostem pociąg towarowy, pro 
wadzony przez 40-letniego mą 
szynistę, Jacka Wilsona. W pe 
wiym momencie zauważył po 


mocnik maszynisty, że -Wilson 
manewruje 

w podejrzany sposób 
około aparatu lokomotywy: 


|Równocześnie w oczach ma* 


Głupich nie brak na świecie. 


Strach przed końcem Świata jako złotodajny interes. 


Policja paryska od kilku 
dmi zajęta jest faktem, który 
zaciekawia nietylko krymina- 
listów, lecz i psychologów. 

Jest to sprawa dawniejsze- 
go aptekarza Karola Hardy. 
który potrafił dziesięciu tysią- 
com mieszkańców przedmieś- 
cia paryskiego wmówić 

bliski koniec świata 
i na tej podstawie wyłudzić od 
nich znaczne sumy. 

Hardy tak umiejętnie odgry- 
wał swoją rolę, że zrazu wpro 
wadził w błąd $ 

nawet władze śledcze, 
które przypuszczały, że mają 
do czynienia z fanatykiem, któ 
ry sam wierzy w Tozpowszech 
nianą przez siebie legendę. 

Tragikomiczna sprawa roz- 
poczęła się od następujących 
faktów. Karol Hardy, dawniej- 
szy właściciel apteki w Fontę- 
nay — sous — Bois, po zlikwi 
dowaniu interesów zamieszkał 
w domu swego zięcia. Przy ja 
kiejś okazji nabył w antykwar 
mi kilka książek mistycznej tre 
ści, którę zgodnie 
wiaty koniec świata 


w 
Hardy czytywał z nich wyiąt- 
ki swojej rodzinie, wywołując 
tem wielkie wrażenie. Na nie- 
szczęście jedna z ksiąg zawie- 
rała przepowiednię kataklizmu 
dziejowego i wyznaczała ko- 
niec świata na rok 1929. Nadej 
ście końcą miało zwiastować 
pojawienie się komety, która 
w biegu swoim miała zderzyć 
się z naszą planetą. Wzmianko 
wane zderzenie miało pociąg- 
nać za sobą śmierć setek tysię 
cy osób. Katastroię poprzedzić 
miało 


trzęsienie ziemi. 

Proroctwo to wywarło 
wstrząsające wrażenie na ro- 
dzinie Hardy'ego, a jedna z je- 
go córek tak się niem przejęła, 
że wywołało to u niej rozstrój 
umysłowy. Mówiła wyłącznie 
o końcu świdta, miewała wizje 
i cò wieczór zwoływała u sic- 
bie zebrania dla szerzenia wie 
ści o zbliżającym się katakliz- 
mie, 

Łatwowierni 


mieszkańcy 


przedsta- |Fontenay — sous — Bois uwie 


rzyli w zupełności, w eroźne 


zastraszających barwach. | 


tem bardziej, że 
treść wizyi córki Hardy'ego 
pouczył ich © zniszczeniu 
wszystkich ludzkich siedzib tej 
miejscowości 

z wyjątkiem domu Hardy'ego, 
który miał uniknąć zagłady. 


proroctwo, 


Oślepieni fanatyzmem In- 
dzie wpadli nd pomysł utwo- 
rzenia 


kasy pancernej 
w piwnicy Hardy'ego dla zło- 
żenia w niej wszystkich warto 
ściowych przedmiotów. Po- 
mieszczenie pancerne miało 
być urządzone w ten sposób, 
aby w wypadku nieszczęścia 
znajomi i przyjaciele rodziny 
Hardy'ego znaleźć tam mogli 
schronienie. Hardy zgodził się 
na ten projekt i dwieście zgórą 
losób złożyło się na urzeczy- 
wistnienie planu, wyznaczając 
na ten cel 

po 50.000 franków. 

Po ukończeniu robót bud- 
wlanych, Hardy, któremu znie 
nacka otworzyły się oczy na 
kupiecką stronę przedsięwzię- 
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Dod banderą młośc!. 


tpizod nowego filmu krajowej produkcji z życia marvnarzy polskich. 
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Odbito na własnej 
przy ulicy Zaw 
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cia, wszczął ożywioną propa- 
gandę  spekulacyjną. Liczba 
osób, które zawierzyły swe 
pieniądze Hardyʻ'emu, doszła 
do dziesięciu tysięcy. 

Gdy jednak minęły pierwsze 
trzy miesiące roku 1929 bez za 
powiedzianej katastrofy, zro- 
dziły się wśród zainteresowa- 
nych wątpliwości, a następnie 
i zupełne niedowiarstwo. Kilta 
krotnie zagadnięty w tej spra- 
wie Hardy tłumaczył się póź- 
niejszem nastąpieniem kata- 
strofy. 

Nadeszła w istocie w po- 
staci 

gremjalnego oskarżenia, 
wniesionego przeciwko Hart- 
dy'emu. Ogół wygląda z zain- 
teresowaniem rozstrzygnięcia 
tej dziwacznej sprawy, zwła- 
szcza. że sumy powierzone 
Hardy'emu a zużyte przez nie- 
go na osobiste ale względnie 
ukryte 

w bankach zagranicznych 
wynoszą kilkanaście miljonów 
franków, 


` Oicec licznej rodzinki. 


24 dzieci z jednego małżeństwa. 


Szereg ciekawych sensacyj 
iest obecnie tematem rozmów 
ordyfńczyków. Jedną z nich 
jest niejaki William Robinson, 
który jest picęm 

30 dzieci, 
a więc głową rodziny angiel- 
skiej, najbardziej uposażonej 
w młode latorośle. Wiliam Ro 
binson, który dawniej mieszkał 
w Notyngham, a obecnie ba- 
wi wraz z swoją rodziną w go 
$oinię u pewnego krewnego w 
Londynie, stał się przed kilku 
dniami 
po raz trzydziesty 

ojcem. William Robinson jest 
żonaty po raz drugi. 24 dziec’ 
pochodzi z pierwszego małżeń 
stwa, 6 ż drugiego. Z owych 
30 dzieci żyje obecnie tylko 17 
a z nich 10 weszło już 

w związki małżeńskie. 
Podczas wojny służył on w 
narynarce, a jego siedmiu sy- 
jnów poszło również do woi- 
ska. Wskutek zatrucia razem 
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maszynie rotacyjnej 
adzkiej nr. 34 


jest Robinson inwalidą i żyje 
z małej renty. Gdyby był oby- 
watęlem francuskim, rząd tro- 
skliwiej dbałby o niego, jako 


jo ojca liczneco potomstwa. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Špecialista chorób skórnych i wene- 
rycznych Fiektroterapja Leczenie 

lampa kwarcowg 
Przyjmuje od gods. 8—2 | od5 —9 

w niedz. | święta od 9—1. 

LLD EFA UTT PTOE TĘ WARCE 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialiatów 


ZAWADZKA 1 


szynna od 8 cano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przylmuje kobieta 


ekars 

w oledziele: święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielip as 
syfilis i tryper. 


Ronstolacje 1 noorologiem | orologiem. 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 3 si. 


Prohibicja a 


XX. 


szynisty spostrzegł jakieś dzi= 
wne, błędne błyski, świadcząe 
ce o tem, iż władze umysłowe 
nieszczęśliwego człowieka do 
znały nagłego zaciemnienia. 
Zorjientowawszy się w sy* 
tuacji usiłował pomocnik obez 
władnić maszynistę. Ale Wil- 
son rzucił się na niego | pobił 
dotkliwie tak, że ten stracił 
przytomność. Wszystko to ode 
grało się w kilkunastu sekum= 
dach, a skutkiem zwycięstwa 
maszynisty była straszna kata 
strofa. Mianowicie lokomotv= 
wa zsunęła się z toru, w tak 
jednak dziwny sposób, że za- 
trzymała się na zboczu kamien 
nego nasypu mostu, na którym 
inne wagony pozostały 
w normalnem położeniu. 
Temu szczęściu w nieszczę 
ściu należy przypisać, iż funk- 
cjonarjiusze kolejowi, którzy 
znajdowali się w tym pociągu 
towarowym, nie doznali żadne 
go szwanku. Znaczniejsze po- 
tłuczenia odnieśli tylko przeby 
wający w lokomotywie maszy 
nista i jego pomocnik. 
Okazało się, iż Wilson dostał 
obłędu na tle manji prześla- 
dowczej. 
ERO OJ O OOO 


wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski. — Mira Efros. 
Kameralny: — Rzeczywistość, 
Teatr Papularny. „Sulkowski”, 
Teatr w sall Geyera: — Balladyna, 
Filharmonja: — Dziś koncert kwarte= 
tu Głazunowa. 
Apollo: — Burza nad Azją. 
Hocz seansów n todz 4 6 AP 10. 
Bajka: — 6 dziewcząt w poszukiwa= 
niu noclegu. 
Casino „Łódź podwodna S. 44". 
Czary: — Pojedynek w samolocie. 
kacz seansów n andz 4.6, 81 10 
Corso: — Orzel Teksasu. 
Pierwszy Seans 4-ia Afratn! 630 
Cipłtol: — Kapitan gwardii królewe 
sklej. 
Grand-Kino: — [ntrygant, 
Luna: — Erotlkon. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki, 
Pacz seansów n godz 5 ! pół po pot, 
Mimoza: — Król karnawału. 
Miejska Gaterfa Sztuki; — Wystawę 
zblorowych prao - 
Oświatowy: — Dusze dziecięce os% 
karżają nas; dla młodzieży: Quo 
vadis, 
Pocz seansów: o godz 4.6.81 10 
Odeon: — Gazeciarze Pat | Patachom 
Pocz seansów: o ndz 4,46 RIO: 
Palace „Venus w siedmiu odsłonach* 
Resursa: — Ponad śnieg. 
Spółdzielnia: — Uśmiech losu. 
Pacz seansów: 430 530 818 1000 
Wodewil; — Obrońca w masce. 
Początek seansów o godzinie A-ek 
Zachęta: — Tancerka, 


ŚĆ , 


WINSZUUIFMY: 
Jutro: Mateuszowi. 
Wschód słońca 05.160, 
Zachód 17.40. 
Długość dnia 12.35. 
Ubyło dnia 04.30, 
Tydzień 38, 


merykańska 


rozpiła nawet kobiety. 


Ciekawe sk 


W Nowym Jorku istnieje już 
od lat kilkudziesięciu zakład 
leczniczy dla alkoholików, za- 
ożony przez dr. Keeley'a, wy» 
nalazcę środka 

przeciwko alkoholizmowi. 

Skład chemiczny tego Środ 
ka dr: Keeley trzyma w tajem- 
nicy i leczy nim alkoholików, 
przeważnie z dobrym skut- 
kiem, w instytucie swego imie 
nią, 

Otóż. do chwili wprowadze 
nia w -Stanach Zjednoczonych 
zakazu wyrobu i sprzedaży na 
pojów alkoholowych w insty- 
tucie Keeley'a leczyli się tylko 
mężczyźni, po wprowadzeniu 
zaś prohibicji zaczęły zgłaszać 
się do instytutu 

także kobiety, 
liczba ich tak się zwiększała 


Za.wydawnictwo odpowia 


utki prawa. 


ba zbudowania dla tych pacjen 


tek specjalnego gmachiu. 


Po wprowadzeniu prohibicjł 
zmienił się też stosunek, co do 
zawodów lóczących się w in- 
stytucie pacjentów. Przędtem 
zgłaszali się tam przeważnie 
robotnicy i rzemieślnicy, obe- 
cnie zag przeważają kupcy I 
o opowie zawodów wol- 
nych. 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn. 
Własna pracowala wszelkich apara- 
tów ortopedycznych, 
Gdańska 28 tel, 41-46. Przyjm. od-5-7 


ć że wkońcu okazała się potrze- i zj 
z, 


da: Władysław Stypułkowski. 
urmańskj 


Za redakcję odpowiada: Roman F 


